
«n
D z i s i e j s z y  n a m e r  z a w i e r a  1 2  s t r o n *

prenumerata 'Km m .cz"A  . 44» n
Z dostawą w miejsca lab 
prsesyłką pcczto.. ową . . . .  SCO M 
Za g .« it ic ą ...................... 1060 M

SEDAKCYA I ADBUNISTRACYA: 
Lwów, ol. Sokoła 4.

Telaf. Red. 15. — Telef. Adn.Li. 2Sl.

|  N A I EZYTG ŚĆ  PO C ZT O W Ą  OPŁACONO R Y C Z M T C M ~ [ smk m u l i
PfUEDYlSGZEGtt

20 M

M M N N M
•ydMrtrt co£ K Tulc o gwiz. 6 ;arę.

Nr. 6390 l w ó w , nonledzial 3K 22 maja 1922. Rok XIII

Mocarstwowa sianowisiio Polsk! w ienui. 
Socisly iFyptasa FMsse 10 millonOiu rtóli» zlocie.
Konferencye posłów Rzeczypospolitej w Wiedniu

(Telefonem oa naszego korespondenta)

Warszawa, 21. maja. 
(m) „Wczoraj wyjechał do Wiednia wicedy- 

reicŁor departamentu poirtycznego ministerstwa 
.spraw zagranicznych p. Kajetan Morawski. Spotu? 
on się tam z ministrem śkirmu-ntem. Weźmie u-

dziat w  konferencjo posłów Rzeczypospolitej w  
Wiedniu, Pradze, Belgradzie, Budapeszcie i . Bu­
kareszcie. P. Morawski wraca razem z p. Skir- 
rmintem do Warszawy w  najbliższy czwaPek.

Sowiety Wypłać4 Polsce 10 milj. rubli w złocie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 21.1 maja. 
(m) Rząd pofsiH otrzymał wiadomość, że so­

wiety wypłacą w  najbliższych dniach trzy ostat­

nie raty złota, do których są zobowiązane na 
mocy traktatu ryskiego. Wysokość tej raty w y ­
nosi 10 milionów rubli w złocie.

Konferencya między mirJsteryalna w sprawie 
pragmatyki urzędniczej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 21. maja. 

(m) Celem ustalenia jednolitego poglądu na 
Brawa i obowiązk' funkcyonaryuszy państwo­
wych, wyznaczone /.o-stało- posiedzenie specyal- 
aej komJsyi miętSzymimsteryainc: i prezydyum 
Rady ministrów, a to-dla o£racowania przepisów

wykonawczych do pragmatyki urzędniczej. W y ­
danie takich przepisów jest rzeczą b. pilną, albo­
wiem przyczynią się one do zażegnania chaosu, 
jaki powstał w  dziedzinie prac urzędniczych po 
ogłoszeniu pragmatyki.

D U M O W Ę  H A N D LO W A  POLSKI Z AN ­
G LIA  i JAPONIA.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 21 maja.

(m ) Maja. się tu rozpocząć w  na jbliższym 
czasie rokowania pomiędzy Polską i Anglią, 
órąz m iędzy Polską a Japonią, w  celu zaw ar­
cia um ow y handlowej.

TYGODNIOWA PRODUKCYA dYECH A.
Katowice, 20. ma ja.

(P A T ) Tygodniowa produkcya węgla w  cza 
Sie od 7 do 13 maja br. wyniosła ogółem 723.790 
ton. Z tego zużyto na potrzeby własne przemysłu 
kopalnianego 63.762 ton, dla pracowników 
lS ^ f i  ton. Ogółem wysłano kolejami 519.214 ton, 
'w tern na Górny Śląsk 54.440 ton, do Niemiec 
279.644, do Polski 83.082, do Austryi 53.331, do 
Czechosłowacja 4556, do Włoch 29.717, do W ę­

gier 6.010, do Gdańska 6.498, i do Kłajpedy 980 
tor. Drogą wodną wysłano 53.697 ton. Zapotrze­
bowanie wagonów kolejowych wynosiło 56.076. 
Dostarczono je całkowicie. Zapasy węgla z koń­
cem ubiegłego tygodnia wynosiły 302.952 ton.

C A LÓ N D E R  P R Z Y B Y Ł  N A  ŚLĄSK ,
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 21 maja. 
(m ) Na G órny Śląsk p rzyby ł p. Calcnder, 

w ybrany w raz z p. Hagenbeckiem do komi­
sy i rozjem czej polsko-niemifeckiej dla spraw 
gospodarczych.

O R D E R Y  P O LS K IE  D L A  K R Ó LO W E J  BEI/ 
GIJSKIEJ I K R Ó LE W IC Z A .

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 21 maja. 

(m ) W edług otrzymanej z Brukseli w iar 
domości .poseł polski w  tow arzystw ie atta* 
che w ojsow ego maj. becka w ręczy ł królo* 
w ej belgijskiej Elżbiecie i następcy tronu ks. 
Leopoldow i odznaczenia K rzyża  walecznych. 
Zarówno królowa jak i następca tronu w yra * 
zif? ż y w e  zadowolenie z tego odznaczenia. 
Następca tronu w  dłuższej rozm ow ie z majo­
rem Beckiem w ypow iedzia ł się z dużem żarn 
teresowaraetn i sympatyą o armii polskiej. 
M ajor Beck odbył szereg konferencyi z belg. 
min. obrony krajowej oraz szefem sztabu ge­
neralnego w  sprawach bieżących, zajmują­
cych obie armie.

Jei «3iss:l? ttpii!

tylkę telegraficzne zamówienia mają piarw- 
sze(iftwo

L W Ó W
3-g o  M afa le '7 .

Telsfon 505.

Przybory do maszyn do pisania i po­
wielania wszystkich systemów stałe 

na składzie, 4005

Hi

M B M fl8 .lt f t w n l  w s z e lk ie  p r z y b o ry  ja k  W A L IZ K I ,  IF R Y , T O R B Y ,  
U l i  N E C E S S E R Y  i t p . W y r o b y  w ie d e u s lu e !  p o le c a

m ,  A  ^  ó  L W Ó W  Pi g m a c h  Z ie m ia ń s k ie g o
J Ł i C  L E G I O N Ó W  I  B a n k u  K re d y to w e g o .
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E c h a  z G e n u i.
LLOYD GEORGE WYJECHAŁ.

Genua, 20. tpaja.

(BAT). (Radio. Stefan!). Ł. George dz’ś o godz. 
15.30 opuścił Genuę wraz z małżonką i córką, i* 
częścią delegacji angielskiej. JNa dworcu na po­
żegnanie zebrała s3ę cała delegacya włoska z pre­
zydentem de Factą i min. Schanzerem.

Paryż, 20. maja.
(PAT ). (W . B. K.) Dzienniki donosząs że po­

ciąg wiozący L. George‘a i jego otoczenie, ma 
przybyć dzisiaj o godz. 10.45 na dworzec Lyoński 
w  Paryżu, skąd będzie koleją okrężną przesunięty 
na linię -północną, celem odjazdu do Calais ."-Wobec 
tego spotkanie L. Geonge‘a z  Poiacarem nie na­
stąpi. -- -  - '*

L. George nie pojedzie do Hagi.

tektorat [Naczelnik Państwa. Prezydyum honoro­
we kopiitetui stanowią: ks. kardynał Dalbor, ks. 
kardynał Kakowski, minister (pełnomocny Francy! 
Panafieu, marszałek Sejmu Trąmpczyński. Na 
pierwśzem posiedzeniu, które odbyło się w  gma­
chu prezydyum Rady ministrów ustalono listę ko­
mitetu głównego i-ukonstytuowano komitet wyko­
nawczy z ks. Adamem Czartoryskim, jako wnu­
kiem inicyatora pomnika na czele. Komitet wyko­
nawczy, któremu ..powierzono dokonanie tego 
dzieją, wyłonił komisye artystyczno-techniczną 
skarbową i propagandy. Wszystkie te komisye są 
już \y toku prac i 'będą stale informować o rezul­
tatach swej działalności za pośrednictwem całe­
go, kraju.

Wiedeń, (T e le i.) Ż Genui donoszą, iże L . 
George ośw iadczył wobec dziennikarzy, że 
aie będzie brał udziału czynnego w  konferen- 
cyi w  Hadze, gdyż jego osoba nie jest tam po I

żądana. L. G eorge oświadczył takie, że 
wszystkie uchwały konferencyi genueńskiej 
mńją dla Hagi moc obowiązującą.

Traktat w Rapallo wzorem traktatu
z państwami burźuazyjnemi.

Wiedeń. (Telef.) Z  Moskwy donoszą, że wczo 
raj wygłosił Joffe na pełnem posiedzeniu Centr. 
Komitetu Wykonawczego dwugodzinną mowę o 
konferencyi w  Ootai. Komitet pochwalił postępo­

wanie delegaćyi ros. w Genui, potwierdził trak­
tat w Rapallo, stawiając go za wzór przy zawie­
raniu traktatów z państwami burźuazyjnemi.

PROGRAM POBYTU MIN. SKIR MUNT A
Wlłedeft, 20. maja.

((PAT), Program pobytu ministrą Skrrmunta 
w Wiedniu, o 3e dotąd ustalono, jest następujący: 
Minister Skirmunt przyjedzie do Wiednia w  po­
niedziałek rano. O godz. 10 rano nastąpi przedsta­
wienie mu członków poselstwa polskiego, .urzęd­
ników władz polskich w  Wiedniu, oraz reprezen­
tantowi kolonii polskiej. Następn:e minister złoży 
wizyty urzędowe i będzie, konferował z prezy- 
Ssntem Haiuischem, z kanclerzem Śchoberem i 
ministrem siprawi zagrankznych Hennetem, Po

południu odbędzie się końferencya ministra Skir- 
munta z posłami polskimi, akredytowanymi w 
Pradze, Belgradzie, ^Bukareszcie, Budapeszcie i 
Wiedniu. Wieczorem poseł polski hr. Lasocki w y­
da obiad na cześć ministra Skirmunta w  hotelu 
Imperial. W  obiedzie tym weźmie udział prezy­
dent" HaTńiścli, kanclerz Schober i inne osobistości 
urzędowe Austryi. W e wtorek o godz. 13-30 wyda 
Hainisch śniadanie na cześć ministra Skirmunta. 
Po połudpiu o godz. 17 w  hotelu Imperial przyjmie 
minister Skirmunt przedstawicieli prasy wiedeń­
skiej. Do W arszawy wyjedzie we środę rano.

25 do 30 milj. ludzi chorych na tyfus.
Berlin. (Tel. w ł.) M oskiewski profesor szająca, albowiem  ocenia ona liczbę chorych 

S zerdgiew icz w ysła ł sprawozdanie dc korni- na tyfus plamisty w  ostatnich 4 latach na 25 
sy i hygienicznej L ig i Narodów  o stanie głodu do 30 milionów ludzi.
1 epidemii w  RosyL Statystyka ta jest zastra-

Walka 6 mandaty miejskie.
(Telefonem od naszego korespondenta.) .

Warszawa, 21. maja.
Cm) Pomiędzy P. S. L. a klubami 

robotniczymi toczą stę rokowania, których celem 
jest zmniejszenie tej krzywdy, jaka spotkałaby 
miasta, gdyby projekt ordynacyi1 wyborczej prze 
szedł w brzmieniu komrsymem. Ze strony ludow­
ców biorą udział w pertraktacyach panowie W i­

tos i Rataj, zaś ze strony socyalistów panowie 
Daszyński, Niedziałkowski, Barlicki. Całkowitego 
porozumienia jeszcze nOe osiągnięto, ale istnieje 
uzasadniona nadzieja, że rokowania zostaną u- 
wieńczone pomyślnym skutkiem i że PPS. poprą 
poprawki tych stronnictw klubowych, które zmie 
rzają do podniesienia liczby mandatów miejskich.

WARUNKI JAPONII WOBEC ROSYI.
Londyn, 20. maja. 

(PAT.) Radio. — „Izwiestia“ donoszą, że Ja­
ponia stawia Rosyi następujące żądana: Włady- 
wostok ma być wolnym portem, własność pry­
watna ma być w zasadzce uznprtu prAiz Rcsyę, 
japońskie prawa rybołóstwa mają być rozszerzo­
ne. Japonia ma uzyskać pozwolenie na nabywanie 
terenów na obszarach rosyjskich. Żegiuga okrę­
towa na rzece Amur ma być wolna.

STA NO W ISK O  SOKOLNICKIEGO Z A ­
CHW IANE.

W arszawa, 21 maja. 
(m ) W  kołach politycznych krążą pogło­

ski, że  skutkiem odroczenia ratyfikacyi t. zw . 
umowy warszawskiej przez sejm finlandzki, 
stanowisko posta polskiego w  Heisingforsie p. 
Sokolnickiego jest zachwiane. Dotąd nie jest 
ustalone, kto obejmie stanowisko przedstaw i­
ciela dyplom atycznego w  Heisingforsie.

WYROK W  SPRAWIE REWKGMU LUBELSK.
Lublin, 20. mają.

(P A T . ). Tutej-szy sąd okręgowy po 14-dnio- 
wej rozprawie wydał dziś o godz. 6 wieczorem 
wyrok w  sprawie członków Rewkomu lubelskie­
go, oskarżonych o przekroczenie paragr. 100, 102 
i 126 kod. karn. Skazani zostali: Leja Friedman 
na 8 lat ciężkiego więzienia, Wiktor Kurny na 8 
lat ciężkiego więzienia, Adam Szypkowski, Haube 
Feder (student uniwersytetu warszawskiego), 
Stanisław Kowalski, iCatia Burczą' i Franciszek 
Bąk na 5 lat ciężkiego więzienia. Z  pozostałych 
oskarżonych 18 skazano ttó więzienie od 1 do 3 
lat, a ośmiu uwolniono.

POMNIK PONIATOWSKIEGO W  WARSZAWIE.
Warszawa, 20. maja.

(PAT). Z inrcyatywy .prezydenta ministrów 
Ponikowskiego zawiązał się przed kilku tygodnia­
mi komitet wzniesienia pomnika ks. Józefa Ponia­
towskiego w  Warszawie, nad którym objął pro-

Ze spraw ukraińskich.
SAD UKRAIŃCÓW  O WSCHODNIOGAL1CYJ- 

SKJM INCYDENCIE W  GENUI.
Lwów, 20. maja.

(p.) „Zemla f W ola“ przynosi na 5-ciu szpal­
tach długi szereg cytatów z prasy polskiej, nie- 
irtiećktej i francuskiej na poparcie, wypowiedzia­
nego na początku artykułu założenia, że jakkol­
wiek genueńska konferencya nie przyniosła roz­
wiązania sprawy Wschodniej Galicyi, to zrobiła 
dla niej to, że stała się ona głośną i że rząid pol­
ski przekonał się (?), że nie może jej załatwić pod 
„abażurem11 swoich państwowych aspiracyt. Ta 
niewygodna dlań kwestya przetapiana już tylekroć 
w  reformie dokbńnych faktów okazała teraz swo­
ją wagę, nad którą nie można przejść do porządku 
dziennego11.

ŚWIĘTY STANISŁAW A UKRAIŃCY.
i,,Zemla i W ola" donosi z Chełmszczyzny: W  

dniu św. Stanisława we wsi Telatynie żandarme- 
tya jeździła po polach i zabraniała ludności pra­
wosławnej pracować, przewracała po drodze w o­
zy, pokazując każdemu Ukraińcowi, który praco­
wał w  ten dzień, kułak i gwer.

C zyż  na Chełmszczyźńie pod względem na- 
cionąlnym i religijnym wrócono do XVI wieku?

zapytuje ten organ.
Na podobną —  ż!e pojętą żarliwość niektórych1' 

swych funkcyonaryuszy państwa naszego powin­
ny odnośne czynniki rządowe zwrócić baczną u- 
wagę, gdyż niestety zbyt często ten zbytek zapa­
łu podrzędnych organów bywa przez zręcznych 
mącie c l  i wobec mało uświadomionej ludności u- 
kraińskiej przedstawiany jako stały polski system 
rządowy.

NIE BYŁO REWOLTY U ŚW. JURA?
Przed kilkoma dniami pomięściło ,31 owo pol­

skie" obszerny artykuł,, opisujący rozłam między 
kapitułą św. Jura a metropolitą Szeptyckim na tle 
mianowań nowych kanoników, c o ' wymagałoby 
ze Wżgfiędu na ich dotaćye „pokłonu do warszaw­
skiej Kanossy“ . Według informacyi „Słowa pol­
skiego" w  opozycyi do metropolity stanęli prałat 
Kunicki i prałat -Wojnarowski, zaprzeczając mu 
prawa mięszania się do spraw dyecezyi, poza któ­
rej granicami przebywa już od dawrn*

- „Hromadskij Wistnyk", w  numerze ostatnim 
zaprzecza tym wiadomościom, twierdząc, że mię­
dzy kapitułą a metropolitą parni je itajideęrintejsza 
zgoda a caty wymysł o rzekomych mianowaniaeh 
i t. d. pochodzi od insynuatora, którego nazwisko 
obifecuje „W istnyk" podać w  najbliższym czasie 
do wiadomości publicznej.

FAŁSZER Z D O LA R Ó W  PO D  KLUCZEM .
(Telćfonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 21 maja.
(m ) -Policya przaresztowała w  Radom ­

sku szajkę fa łszerzy  dolarów, złożoną: z P a ­
w ła Bielica, Jana Skarbownika, Józefą Słup- 
kowskiego i Stefana Rausta. P r z y  rew izy i 
znaleziono u fa łszerzy  43 sztuk sto-dolaro- 
wych banknotów, wyrobionych z banknota 
jednego dolara.

Słupkowski poszukiwany jest nadto za 
fałszowanie 50-ęio m arkówek niemieckich, 
zaś R-aust za fałszowanie tysiącm arkówek 
polskich, zaś fa lsyfikaty dolarowe fałszerze 
sprzedawali na jarmarku i na czarnej giełdzie
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Mocarstwowe stanowisko Polski w Genui.
Wywiad z ministrem J. Targowskim.

Polska łącznikiem między Francy3 i Ai«Hą. —  Jednolite współdziałanie z rrancyą. — Odręb 
ny stosunek Polski do Rosyi, wynikający z traktatu ryskiego. —  Uznanie Francy! dla taktyk) 
Polski. — Polska uratowała losy konferencyi. —  Ścisła współpraca z małą entenW. —  Po  
ważny i szanowany blok. — Jednolity front —  Polski, małej ententy i państw bałtyckich. —, 

Imponująca taktyka ministra SUrmunta. —  Sukces polityczny Polski.
.('Od naszego specyalnego 

korespondenta warszawsk.)
Warszawa, 20. maja.

P. minister Józef Targowski, szef prasy i pro­
pagandy M. S. Z. powrócił tymi dniami z Genui, 
gdzie bawfł w charakterze członka dełegacyi pol­
skiej, prowadząc biuro prasowe dełegacyi.

Nasz specyalny korespondent warsza y  ;ki u- 
zyskat od p mm. Targowskiego szereg cen y th  
informacyi, które jak sądzimy —  zainteresuję 
czytelników.

Oto co mówi. p. min. Targowski:
—  Jakie było stanowisko Dełegacyi Polskiej 

w Genui? — zapytałem.
— Dążeniem polityki polskiej w Genui było 

utrzymanie jednolitego frontu aliantów, a prze- 
dewszystkiem niedopuszczenie do rozbieżnej a- 
kcyi dwóch pierwszorzędnych w  tej konferencyi 
czynników: Francyi i Anglii. Opierając się na fun­
damentalnej ^odstawie polityki polskiej, jaką jest 
sojusz z Francyą, Polska ani na ohwHę nie zeszła 
z drogi najlepszej współpracy z tą najbliższą sobie 
sojuszniczką.

Jeżeli pewne zewnętrzne pozory mogły cza­
sem nasuwać przypuszczenie co do rzekomej 
rozbieżności w  postępowaniu -politycznem obu 
państw, to należy to przypisać faktowi, iż Poisna 
była w składzie podŁomlsyi politycznej, tj. naj­
wyższym organie kóitferencyi genueńskiej, jcdy- 
trem państwem mającem regularny traktat z Ro- 
syą, zawarty w  Rydze 18. marca 1920 r., przez co 
już i zasadniczy stosunek do Rosyi musiał by ć 
cokolwiek inny, aniżeli pozostałych państw, w  tej 
podkomisyi reprezentowanych. Nie wolpo jednak 
zapominać, że

na wybór Polski do tej podkomisyl pierw­
szym padł głos Francyi, 

której przedstawiciele zdawali sobie doskonale 
sprawę z tego specyalnego stosunku, w  jakim się 
Polska do Rosyi znajdowała.

Opinia francuskich mężów stanu.rważa całe 
postępowanie Polski w Genui jako nadzwyczaj 
poprawne i szczęśliwe. Dzięki swemu anowisku 
w  chwilach najtrudniejszych, grożących rozbi­
ciem konferencyi, a więc z dużem ile ; neczeń- 
stwem dla Polski, umiał delegat Polski zawsze 
odegrać rolę pojednawcza, a w decyd uą- r.i :.to- 
mencie wysunąć zręcznie projekt komisy! 15,spor­

tów, który uratował dalsze k»sy konferencyi. zy­
skując aprobatę wszystkich jej uczettn ków.

—  Jak się przedstawiała współpraca Polski z 
małą ententą i państwami Bałtyckiemi?

—  Współpraca z małą ententą była nadzwy­
czaj bitek. 1 polegała stale ..a ścistem porozumie­
niu, Już sam fakt pokojowej, zgodnej, harmonijnej 
wspópracy Polski w  bloku swych najbliższych i 
dalszych sąsiadów zyskał dla nas wielką sympa- 
tyę nawet najmniej przychylnych palm czynników 
świata. Było to bowiem pierwsze konkretne zna­
mię na wielkiej arenie światowej po-kojowej poli­
tyki Polski. Wszystkie trzy państwa małej enten- 
ty nadzwyczaj solidarnie } lojalna ws^ółpraco-

wały z Polską i tą drogą potrafiły utworzyć blok 
bardzo poważny i powszechnie szanowany. Należy 
tu podkreślić fakt współpracy państw Bałtyckich 
z nami. Umowa warszawska, aczkolwiek nie ra­
tyfikowana, była w  całej pełni wytyczną, łączą­
cą szczerze pracę podpisujących ją państw. W  
podkomisyi politycznej iPolska występowała nie 
tylko w  swojem imieniu, ale również jako przed­
stawicielka państw Bałtyckich. A związana naj- 
bliższemi stosunkami z małą ententą mogła łącz­
nie i w porozumieniu z przedstawicielem rumuń­
skim reprezentującym małą enienfę, jak najsolidar 
niej pracować. To samo można powiedzieć i o 
innych podkomteyach, w których oba bloki państw 
złączonych przez Polskę, zawsze jednolitym wy. 
stępowały frontem.

Polska —  kończył p. minister Targowski — 
zajęła na konferemcy: genueńskiej stanowisko 
wybitne. Spokojna i umiejętna taktyka ministra 
Skirmunta wzbudziła do nas powszechne zaufa­
nie. Należy zatem mieć nadzieję, że i w Hadze 
Polska raz zdobyte stanowisko zdoła utrzymać i 
wzmocnić

Na bardroźach
Pod powyższym tytułem zamieszcza „Ga­

zeta Lwowska11 szereg uwag, które przyta­
czamy w  całości, jakoże obchodzą one nie tyl­
ko cały świat dzienńfkarśki, ale też związane 
z pismami szerokie kola czytefnfków:
Krąży po mieście odezwa, wydana przez Za­

rząd Okręgowy Tow. ,*Rozwóf, nawołująca do 
prenumerowania organu prasy, przez Towarzy­
stwo to forytowane Jużci odezwa nie mogła 
być w  świat puszczona bez wiedzy i zgody inte­
resowanego pisma, stanowi zaś w  naszych sto­
sunkach prasowych unikat! * Trzeba bardzo nie 
wierzyć we własną atrakcyjność i... bardzo mało 
mieć poczucia przyzwoitości, a choćby jakiego ta­
kiego smaku, by uciec się pod skrzydła podobnej 
protekcyi.

Ale sam pomysł zdobywania sonie prenumera­
torów odezwami —  to wreszcie rzecz gustu, mniej 
subtelnych wrodzonych wyobrażeń o poczuciu 
własnej godności.

Natomiast treść odezwy, natomiast motywy, 
jakiem! ona uzasadnia swe nawoływanie — to już 
prawdziwe monstrum zdeprawowania Własnego 
i usiłowanego zdeprawowania ogółu, pia agitacyi 
na rzecz protegowanego pisma wywłeka się 
sztandar... Chrześcijaństwa. Bo cała prasa pol­
ska (nie wyłączając widocznie nawet pism tego 
pokroju, co „Słowo Polskie11 i ^Rzeczpospolita11), 
cała, (powtarzamy prasa polska — to pismaki ży­
dowskie, na żydowskim pozostające żołdzie, dla

żydów  wydobywające polskiemi rękami gorące 
kasztany z pieca. A więc „pogardzajcie tymi, któ­
rzy popierają i czytają pisma żydowskie, bądź też 
•udzielają im swych ogłoszeń", „czytajcie i prenu­
merujcie tylko owo jedynie chrześcijańskie, jedy­
nie połsk-ie pismo — (chociaż Redakcya tego jedy­
nie polskiego piisma nawołuje1 wszystkich ehrze- 
ścian bez różnicy narodowości, by byli współ- 
•wiłaścicielami pisma) —  a „przestańcie popierać 
prasę żydowską, utrzymywać podszywających się 
pod polskość pismaków i ich rodziny11, „wspoma­
gajcie w ięc11 owo pismo, gdyż „każdy Ckrzeciia- 
rtin powinien być współwłaścicielem jego przez za 
kupienie udziałów11 id .

Co wobec takiego „dictum11 pomyśleć o pi­
śmie i jego protektorach? Dante dai doskonałą na 
•podobne wypadki radę: „Ouarda e passa!11, ca 
krzejpką .polszczyzną dałoby się wytłumaczyć? 
„Spftuń i idź dalej11.

To byłoby najprostsze. Nie wolno jednak me® 
siety nad podobnymi objawami zdziczenia w pra­
sie przechodzić z  lekktem sercem do porządku.

Przedewszystkiem Stowarzyszenia dzienni- 
karskte i same organa prasy winny wyciągnąć 
stąd odpowiednie konsekwencye.

Dziennikarstwo lwowskie, które ducha nie­
podległego Polski było sługą’ wytrwałym  i nieska­
zitelnym za czasów niewoli a promieniowało nie 
tylko na Gałicyę, ale i  na zabór rosyjski, które 
czasu wojny umiało „pod wylotami dział11 dzierżyć 
niezłomnie sztandar godności narodowej, było 
patryotycznego Lw ow a duszą i ostoją, które

L TEATRU.

J e d n a  i d r u g a .
Komedya w 3 aktach Anieli Kalias, wy­
stawiona po raz pierwszy na scenie Tea* 

tru Małego d. 19 maja.
Lw ów , 20 maja.

Skoro się zejdzie „jedna i druga11 pod da- 
tfłem malarza Żulińskiego, to się z tego robi 
r, woli pani Kallas około 2C osób na scenie. 
Mógł W ied wykazać, że 2X2  — 5, może na- 
!za autorka twierdzić, że jedna +  druga= 20. 
80 równo tyle osób zmobilizowała pani Kal- 
ias, aby zademonstrować zawsze aktualną 
tezę, że moralność kół nietylko mieszczań­
skiej, ale „arty stycznej*1 inteligencyi jest obłu 
Iną i rzucić w  oczy bojownikom „czystości11 
7/ życiu prawdę, że dzisiejsza kobieta z tak 
iwanego „towarzystwa11 pozuje na kokotę. 
(Ogólne brawo świadczyło że na sali nie było 
interesowanych*1),

Na kokotę w  wielkim stylu pozuje Ada 
Wiśniewska, ongiś słuchaczka uniwersytetu, 
jbecnie modelka Romana Żulińskiego. tak dłu 
jo pod dachem współnym cierpiana przez żo- 
*ę jego Elizę, panią Dułską, w  wydaniu hiksu 
4>wem —  jak długo ni© zwróciły na to uwa­

gi Damy z Tow. Wincentego a Paulo i inne 
spędzane do pracowni Romana społeczniczki 
z pod znaku pani Elizy, maskujące swe grze­
szki humanitarną działalnością.

Roman maluje .jHeteę11 i do tego potrze­
bną mu atmosferę grzechu wytwarza Ada, po 
żująca doskonale i będąca niętylko natchnie­
niem dla Romana ale zaprawdę żywiołem nie 
pokojącym. Pani Eliza po 10 latach małżeń­
stw a nie jest już zazdrosną o męża, ale ucie­
ka przed skandalem i byłby z tego nieomal 
dramat, gdyby nie pomysł bezinteresownych 
przyjaciół, którzy ją po jednym akcie meobec 
noścj na scenie ściągają znów do domu, wzru 
szywszy jej miękkie serduszko wiadomością, 
że Roman jest chory. (O te kobiece, kochane 
i kochające serca!) A Roman tymczasem spę­
dził ostatnią noc w  „Pokmii11 (rzecz dzieje 
się w  W arszaw ie) z Adą, która metyle ustę­
puje z pola pobita. He znudzona jtSż Romanem 
i żądna dostatku i automobilu Jazgowskiego, 
„noworisza11 co się zowie, z manierami świe­
żo nabytemi i kilku wyuczonemi w pensyona 
de  „Cioci Kotowskiej11 francuskimi zwrotami.

Ten Roman to cynik, naiwny cynik, któ­
ry chciał mieć w  domu ! Jedną i dragą i było­
by się to może udało, gdyby Jazgowski nie h 
wiózł Ady do —  Karlsbadu.,. Be Ada już zer 
wała z „przesądami11. Jak Jazgowski ubija in 
teres o 3 wagony cukru, tak ona układa mał­

żeństwo.., na próbę, nawet przez telefon, by 
le mieć dużo brylantów, sukien z „crep de 
chin*1 i kapelusze z rajeraini. —  Tak oto wde­
pnęliśmy w  aktualność mimo, tź ona kryje od 
wieczną prawdę, o której już niejedna kome­
dya francuska nas pouczała.

Po co używać obcego słowa „ideał11, kie­
dy mamy na to swojskie „kłamstwo11 —  po­
wiada gdzieś Ibsen.

Na cc używać słowa „miłość11, kiedy jest 
na to inne: „ciekawość11 powiada A. KaBas.

I to jesT jedna z nici, czy wstęg teomedyo 
wej akcyi pani Kallas. Niema w  niej uczucia, 
nie ono jest motywem działania, ani rozum —  
ale ciekawość... Ona, ta odwieczna towa­
rzyszka wszelkich cnót kobiecych (a często 
i nie-kobiecych) jest tu główną osią i pobudką 
różnych transfbrmacyi scenicznych, nie w yłą­
czając meże i samej autorki... Jak się to w y ­
da na scenie, gdy współczesnego. nowobo­
gackiego zestawi się w  jednym salonie z cie­
niami postaci Gorkija lub karykatur Kisielew 
skiego, jak to będzie, gdy obok współczesnej 
grand-kokoty stahie jafcby po ibsenowsku za­
czesany dziennikarz lub plujący na wszystko 
jak Jura —  Szklarski. Może też trochę ana- 
chrouistycznie wygląda to towarzystwo stu­
denckie jak na te czasy, kiedy młodzież nasza 
przebywszy chrzest krwi ciężko o byt walczy 
ale ostatecznie nie o ścisłość historyczna chjr
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wtór ód pracowników swoich liczy tyle postaci 
czczonych i szanowanych przez całą Polskę, ma 
prawo uśmiechem pogardy odpowiedzieć na oez- 
czelną ełukubracyę łowców1' prenumeraty.

Kłusownicy ci, polujaicy po cudzych dziedzi-

| nacl«, prędzej czy później wpadiią1 w  zastawione 
i przez samych siebie sidła.

Nie jest ostatecznym zwycięzcą świata kłam 
l i hrudl -V r * »- - r-----■.----- v — V-
\:r - '

-■ gym  i ' ' ' *  ^

Nowa podwyżka ta
> v Lw ów , 21 maja.

. (a) Jak się dowiadujemy, w najbliższych 
dniach do tych czasow i taryfa tramwajowa 
zostanie znoWu podwyższona. Przyczyną te­
go dalsze podrożenie cen węgla i robocizny, 
co w  ostatnich miesiącach w yw o ła ło  w  zam- 
Vnięciach rachunkowych elektrowni wielomi-

ryfy tramwajowej?
Bonowe niedobory, szczególnie w dziale kole 
jou ym .

D ział oświetlenia przynosił dotąd stale 
nadwyżkę dochodów, która, obecnie z pow o­
du m iesięcy letnich dozna pewnej redukcyi.

Sprawa podw yżk i cen znajdzie się na po 
rzaaku dziennym najbliższego posiedzenia 
miejskiej komisyi elektrycznej.

Zaostrzenie kontroli nad mięsem prowin- 
cyoiia!nem<

Ostrożtfłe z kupnem mięsa z proMincyi. —  Mięso dotknięte wąglikiem, —  Sroak.
- zapobiegawcze. —  Kontrola na dworcach kolejowych 3 w  mieście,

Lw ów , 21. maja. w ładze miejskie sanitarne postanowiły zao- 
(a ) Średnio zamożna w arstw a publiczno- strzyć kontrolę., ■ ■

Sprawę tę- rozpatrywano.Oneydaj na- po-

plombowane.
Nadto dyrekcya rzeźni oświadczyła go­

towość delegowania codziennie rano i po po­
łudniu na dworce kolejowe w eterynarzy, 
którzy czuwać , będą, aby chore m ięso nie 
przedostawało się do miasta.

0 przyszłe lasy
. teatrów lwowskich,

ści lwowskiej, odstraszana w ciąż - rosnącemi 
cenami mięsa na targach, ko-zysta bardzo 
często z kupna mięsa, prowincyorainego, któ­
re pojaw ia się oczyw iście w  handlu pokąt- 
liym, a ponieważ jest niepewnego pochodze­
nia pod względem sanitarnym, jest nieco tań­
sze.
, P rzed  kilku dniami zdarzył się w ypadek 
pojawienia się pewnej ilości mięsa, prowin- 
cyonalnego, dotkniętego wągl-kiem, straszną, 
a zarazem  niebezpieczną chorobą zakaźną.

Pon iew aż stwierdzono, że mięso to do­
stało się do miasta bez kontroli i oględzin,

dzi, zw łaszcza, że  autorka powiązała te epizo 
dy zgraonie i zajm ująco..,

A gdy o epizodach mowa, to przyznać 
trzeba, że  w  wielu Aniela Kallas celuje cza­
sem nawet „kosztem  akcyi, podobnie jak 
„szk|ce“  postaci jako impulsywna malarka le­
psze daje niż całe konterfekty. Nacgół byłem  
autorce w czoraj w dzięczny i to jako Drzedsta 
iW ic ie l .b r z y d s z e j  po łow y społeczeństwa. 
W  jej sceneryj górują bowiem  cnotą m ężczy­
źni (może dlatego, bo ich autorka mniej dokła 
idnie zna), za io dość „m inorow o* wypadają 
kobiece Dostacie —* ile ich tam było, za w yjąt 
kiem służebnej Jagusi (może dlatego, bo je au 
itorka zna leD ie j?... )
i Trzeba jednak przyznać— chociażby się nie 
miało tyle szczerej sympatyi dla sąsiadki i ko 
leżanki na niwie dziennikarskiej, ile podpisa­
ny —  że „Jedna i druga“ jest w  Dlejadzie tych 
aktualno-współczesnych komedyi, jakie się 
w  obecnym repertuarze namnożyły, sztuką 
górującą od wielu innych kulturą pisarską i 
mądrem podpatrzeniem typów  i słabostek, 
tak w laściwem  autorce tyłu zajmujących po­
ści i powieściopisarce wielu sztuk, w  których 
epizodyczność jest dominującą i brawurową 
cechą. —  D latego w ybaczyć  jej wypadnie i 
pewną retoryczność i pow ieściowe zakończę 
Aie 3-go aktu, który m ógł śmiało znaleźć roz­
w iązanie w  powrocie F F zy. względnie odej-

siedzeniu miejskiej komisyi rzeźnianej.
Uchwalono w ięc wnioski radnego dr. 

Ruckera, aby wyszkolić odpowiedni personal 
fachowy jako pomocników weterynaryjnych,
którzyby przeprowadzali na dworcach kole­
jow ych  kontiolę mięsa, sprowadzanego z pro 
w incyi

Po  oględzinach mięsa interesowany wi- 
z to z y ć  kaucyę stosownie do ilości to­

waru.
P rzy  transportacn przez rogatki mięso 

po oględzinach ma być stampiliowane, a nie

Czy teatry mają być djafe prawaazórtei w Narzą­
dzie gminy? — WielomSIionowy inwentarz.

Lwów, 21. maja.
(a) Z początkiem przyszłego tygodnia zbierze 

się na specyalne posiedzenie subkomitet miejskiej 
komisyi teatrainej, .celem zastanowienia się jutż te­
raz, czy teatry miejskie mają być dalej prowadzo­
ne w  zarządzie gminy, czy też z nsowym sezonem 
odcane w  dzierżawę przedsiębiorcy prywatne1- 
riiii (bo i takie propozycye ponoś s;ę po jawiły j.

Odpowiednie wnioski w  tej sprawie będą 
przedłożone Radzie .miejskiej, która ostatecznie 
zadecyduje o losach teatrów miejskich.

Nadmienić przy tej sposobności należy, £e w  
lagorocznej - kampanii, która we wszystkich' pra­
wie miastach Polski spowodowała wielomilionowe 
deficyty Lw ów  wyszedł z wałki -względnie zw y­
cięsko, gdyż jego deficyty w  gospodarce teatraL 
m i nie są jeszcze tak wielkie, jak w  itonych 
miastach.

Zresztą inwentarz teatrów naszych przedsta­
wia dziś olbrzymi majątek. Sumę fsardje *»by ocje- 
niagą dziś na okolę 30f milionów maipk, nie licząc 
biblioteki i działu'muzycznego.

Poważną rubrykę w  wydatKach stanowi też 
Opłata za światło, opał, wodę, ctraż pożarną itd., 
czego dawniejsi dzaeuzawcy nie płacili, w  .ale, lub 
też mały procent.

   ' -»• .*

'  _

Er. M m  m a n i i ®
ordynuje w  KARLSBADZIE, dom ,Vulkan“. 574.9

Dr. Jóief ZEIT3ER
ordynuje jak ,at ubiegłych 5743

w Franzensbadzie „BtHiner Hpf“

Dr. ALfiiiSANDER ROSENBERG
spec. chorób kobiecych i akuszer, powrócił i oróvn jj« 

. - ...... ■ ul. Sykstuska'2. 3881

ŚC1U Ady.
.. . Są te usterki drobne, które z pewnością 
n:e zaw ażą  na szap powodzenia zgrabnie skro 
jonei, solą atycką i humorem zaprawionej ko 
medyj o wartkim i nie banalnym dyałogu i kil 
ku kapitalnie. namaiowąnyoh . sylwetkach. —  
W  bogatym  dorobku Anieli Kallas. dzierżącej 
jak małe kto obok dziennikarskiego niezm or­
dowanie i . pióro „tw ó rc ze ”  —  „Jeana i dru-
ga “  stanowi niezawodnie ładna kartę.

* * *

Komedyi tej n«oina wróżyć powodzenie tem- 
bardziej, że dano jej na scenie. Teatru Małego 
oprawę więcej, niż przeciętnie- sta-anną. Obsada 
z bardzo maiymi wyjątkami (Chełmirska, Okor- 
nicka, Tartakouicz) stosowna, tempo żywe, urzą­
dzenie sceny, dżiętó p. Stahłowi wytworne i jak 
na małe rozmiary bardzo pomysłowe,' reżysęrya. 
w ręku niezawodnym RasińsKiego.

Kasiński też w yb:ł się na pierwszy plan epi­
zodyczna figura Jazgowskiego. Ucherakte^yzo- 
wany znakomicie, ubrany Wedle najnowszego 
żurnalu nuworisza zrobił postać nieszablonową—  
mimo, że tyle pokrewnych s + w a i w  ostatnich 
czasach. Jego Jazgowski, niechaj mi tę wybaczą 
Żulihscy i inne pięKnoduchy —  był nawet od mch 
sympatyczniejszy, mimo dorobkrewiezowstwa i 
parweniuszostwa okazał duszę i (widziałem po 
twarzy sąsiadek, że) nawet wzruszał. To też mu 
człowiek z całej duszy byt-rad, gdy wyrwał z

rąjc Żupńskiego —  Adę, zwłaszcza, że ją grafa 
Rasińska. — Wystarczy to, by wiedzieć że Ada 
w -tej mierpretacyi była tak kuszącą i tyle rozwinę 
ła_._kobiecego wdzięku i powabnego dekoltażu', na 
ile .tylko p. Rasińska zdobyć się potrafi. A spe- 
cyalrym żerem dla oczu kobiecych były jej. toale­
ty od Hetery, poprzez malowniczo czarną 'jakby 
Sehiura Qiuntana Z obrazu Zuloag.) do stroju 
-pódróżnego —  niczem ‘ tferśe, ' ani nawet 
'sam 'Żrrńgryaer. — Na szczególne uznanie zashi- 
.'gjfje kapitalna zawsze w  rolach bojujących .fecrij- 
-hiStek 'Kwiatkiewiczo-wa ynąilepsza dziś na naszej 
scenie artystka „charakterystycznych" ról) której 
cd prawda au-torfc użyczyła najwdzięczniejsze za 
-aanfc — Dobrze wyw iązały się Michno wska, 
Ladóśiówha, 'Wilanidówna, powabnie . wyglądały 
Cheimir-śka i Wrońska, doskonale stwarza posta­
cie charakterystyczne Lorczyńska (niecc. ■ tylno 
pfżecharakteryzowana), jakby urodzoną w  skórze 
„cioci Kotowskiej" była Sieniaw ska. Z męsKićh 
postaci Czaki, Tański, Melina. Szkudelsk. trzy­
mali'się w  rolach. Hierowskiemu trudno było >vie- 
rzyć hu słowo, że już ma za sobą 10-letnie mał- 
żeństwm i tyle cynizmu ile w  nim widzieć chcia­
ła autorka.
Wieczór WzprajsżSf P Kallas był dobrą wróżbą jej 
rozwijającego się tałertu, który .p ż e ' się spodzie­
wać, ze teatr beazie naprawdę terenem jej pełnej 
twórczej pracy.

i  Geczwwd,
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Państwu potrzeba monopolu!
K rzyczy  lew ica, w oła  rząd.
M iliardy pchać w  paskarzy kieszeń, 
W szak  każdy przyzna, że  to błąd.

P recz  z monopolem tyton iow ym i 
P raw ica  w oła  z całych sił.
P rzez  monopole i etatyzm  
Nasz przem ysł znów  cofam y w  ty

Brzydko o całej m ów ią sprawie,
Zacięta walka w  Sejm ie w re.
Ile praw ica za to wzięła,
L ew ica  niech nie dow ie się.

Nem®.

r R O N I K A
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH. 

TEATR WIELKI.
W  niedzielę 21. maja o goda. 3*30 „Wierna 

kochanka*1 kamedya w  3 aktach Fijałkowskiego.
W  niedzielę 21. maja o godz. 7*30 „Żydówka** 

opera w  4 aktach Halewy‘ego (gościnny występ 
Paułiny Scfalesinger).

iW poniedziałek 22. m4ja o godz. 7‘30 „Wielki 
wieczór baletu** {gościnny występ N. Kirsanowej 
i A. Fortunata).

W e wtorek 23. maja o godz. 7*30 „Sprzedana 
narzeczona'* op era 'w  3 aktach (dyryguje Oskar 
Nedbal).

W e środę 24. maja o godz. 7*30 „Faust** ope­
ra w  4 aktach Gounoda (gościnny występ A. Di- 
durai).

TEATR M AŁY.
W  niedzielę 21. ma.ja o godz. 3*30 „Kontrolor 

wagonów sypialnych** farsa w  3 aktach Bissona.
W  niedzielę 21. maja o godz. 7*30 „Jedna i 

draga** komedya w  3 aktach Kallasowej.
W  poniedziałek 22. maja o godz. 7*30 „Jedna 

\ drusga** komedya w 3 aktach Kallasowej.
W e wtorek 23. maja o godz. 7*30 „Jedna i 

draga"* komedya w  3 aktach Kallasowej.
W e środę 24. maja o godz. 7*30 „Jedna i dru- 

ga“ komedya w  3 aktach Kallasowej.
—O—

TEATR NOWOŚCI.

W  niedzielę 21. maja o godz. 3*30 „Taniec 
szczęścia** operetka w  3 aktach Stolza.

CNŻ. EDMUND LIBAŃSKI.

2  postępów wiedzy i techniki.
Świat niewidzialnych rzeczywistości. —  
Radiotelefonia. —  Madame Butterfly. —  

Berftn, Moskwa.

Lw ów , 21. maja.
Badania i rezultaty doświadczeń współ- 

tzesnych słynnych fizyków  stw ierdziły , że 
fclasyfikacya zjawisk w edle rodzaju wrażeń 
zm ysłow ych nie tylko utrudnia poznanie 
Drawdy, nie tylko zaciemnia nasze pojęcia o 
staczającym nas ogrom ie rzeczyw istości; ale 
stwarza błędne w yobrażen ia o stosunku i łą­
czności człow ieka, jego treści wew nętrznej z 
treścią tego, eo dzieje się na zew nątrz niego.

Nauka roztoczyła  przed nami wspaniałe 
fw iaty  „niew idzialnych rzeczywistości**, tęch 
nika dała mo-żriość stw ierdzenia faktów  z po­
mocą „sztucznych zmysłów**, rozszerzają­
cych obszary zm ysłów  naturalnych, a prze­
gródki tych szufladek, rozbijających pełnię 
zjawisk i tętno m igotliwych zdarzeń, stały 
się zbędne.

Zjawiska ciepła, elektryazności, magne­
tyzmu, światła, dalej promieni niewidzialnych 
rentgenowskich, ciał prom ieniotwórczych 
promienie, w ysyłane przez ciała m artwe i or-

,W niedzielę 21. maja o goaz. 7*30 „Kuzynek 
z  Honolulu** operetka w  3 aktach Kinneke.

W  poniedziałek 22. maja o godz. 7*30 „Du- 
dek“ farsa w  3 aktach Feydeau (premiera).

W e wtorek 22. maja o godz. 7*30 „Dudek** 
farsa w  3 aktach k a.- V i

W e środę 24. maja o godz. 7*30 ,Kuzynek z 
Honolulu** operetka.

Teatr llteracko-artystyczny „Ul“
program od 10 maja.

1. Część koncertowa: Bronowski, Windbeim, 
Sławski, WSkoszewski, Duet Barańskich.

2. Występy gościnne Herria Do,lińskiego.
3. Jyetta**, operetka.
Bekoracye pędzla prorf. Krupskiego.

„BAGATELA** od 12 maja br. 1)  Część kon­
certowa pp Noskowska, Boiczyńska, Budzanow- 
ska, Dawidcwicz, Lubicz 2) Występy Wojtka 
Wróblewskiego. 3) Znakomity duet. Wiera Rin i 
K. Sanguszewski. 4) Sketch w 1 akcie „W  kawiar 
ni przy ul. Stanisława**. 5) Operetka w 1 akcie z 
węgierskiego ,Kratowa tańca**.

Święto Polonii amerykańskiej we Lwowie. 
W czoiaj wszystkie zakłady szkolne we Lwowie 
urządziły uroczyste obchody na cześć Polonii a- 
merykańskiej. W  program obchodów weszły o- 
kolicznościowe przemówienia, deklamacye w y­
jątków z H. Sienkiewicza („Latarnik**) i M. Ko­
nopnickiej (Pan Balcer w  Brazylii) i produkcye 
muzyczno-wokalne.

Akwarele ofiarowane w  swońn czasie przez 
pierwszorzędnych artystów i artystek na dochód 
wdów i sierót Towarzystwa dziennikarzy pol­
skich we Lwowie, są wystawione obecnie w  Sa­
lonie sztuki współczesnej „Zachęta** przy ul. Le­
gionów 7.

Związek oficerów nieczynnych (zdemobłL) na 
wschodnia Małopoiskę już śię zorganizował i u- 
rzęduje codziennie w  sprawach stanu oficerów 
nieczynnych i ich interesów ideowych i ekono­
micznych codziennie od godziny 4 do 7 po poł. 
tymczaso wo przy ul. Rutowskiego 7 II p. Wszyst 
kich oficerów nieczynnych wzywa wydział Zw. 
do przystępywania na członków. Przystąpienie 
zgłosić można również kartką korespondencyjną. 
Wkrótce będą utworzone osobne Koła w  Przemy­
ślu, Tarnopolu i Stanisławowie.

Tow. Miłośników Języka Polskiego donosi, że 
zebranie członków odbędzie się w  poniedziałek 
22 o godz. 7 wieczorem1 w  sali geologicznej ulica 
Długosza 8. Na porządku dziennym 1) odczyt 
prof. uniw. dra Leht-SpławMskiego pt. „Stosunek 
polszczyzny do języków słowiańskich**. 2) Poga-

ganizm y żyw e , okażały się w  bardzo ści­
słym  pokrew ieństw ie co do sw ej istoty —  a 
zm ysły  człow ieka są tylko odrębnymi apara­
tami, działającymi odmiennie na nerw y i psy- 
chę ilościową zmianą zjaw isk elektromagne­
tycznych.

Słynny uczony Planck, w  m ow ie inau­
guracyjnej o „istocie światła** <1921) zazna­
czy ł fakt zachwiania podstaw teoretycznych 
fizyki przez stwierdzenie, że św iatło uważa­
ne dotychczas jako falowanie eteru, okazało 
się jako impuls rzutów cząstek materyalnych; 
ośw iadczył, iż obecnie nauka fizyki obejmuje 
dw a dzia ły : mechanikę i elektrodynamikę.

Zadaniem przyszłych pokoleń badaczy, 
będzie złączenie i tych dwóch działów, a pier 
wszem  usiłowaniem na tej drodze są wyniki 
dalszych konsekwencyi, teory i relatywności 
prof. Einsteina.

Są to spraw y nie tylko teoretyczne, ale 
również o daleko idącej doniosłości dla życ ia  
praktycznego.

Ani Galwani, odkrywca prądów elektro- 
fizyologicznych, ani słynny Maxwel{, odkryw  
ca wspólnoty światła i elektromagnetyzmu, 
nie w yobrażali sobie, w  jaki wspaniały spo­
sób zużytkuje technika dla praktycznych 
świadczeń ich genialne odkrycia.

Rozpęd twórczości w  dziedzinie zużytko 
wania własności i praw  tajemniczych energii

danka o nauce gramatyki polskiej w  szkołach 
średnich. Wstęp w olny,. goście mirę widziani.

Dziś, w  niedzielę, wykonane zostanie 
wspaniałe dzieło Haydna „Stw orzen ie świa- 
ta“ . Początek o godzinie 11.30 przed połudn. 
w  sali Tow . muzycznego.

Z Polskiego Towarzystwa Przyrodników fen. 
Kopernika. Posiedzenie naukowe oddziału iwow- 
skiego odbędzie się we wtorek 23. bm. o godz. 
wtocz., w  Instytucie Geologicznym Uniwersytetu 
ul. Długosza 8. Na porządku dziennym': 1) prof- 
dr. J. Hirschler „Na pograniczu cytologii i mende- 
łizmn“ . 2) Prof. M. Gedroyć „C zy system nerwo­
w y owadów jest organem wewnętrznego wydzie- 
lania“ .

Z Uniwersytetu Ludowego im. A. Mickiewi­
cza. W e wtorek, 23. bm. o godz. 6*30, przy ulicy 
Bourlarda 5, wykład inż. Libańskiego pt.: „Świat 
niewidzialnych rzeczywistości1** (z  obr. świetl.). 
Dochód przeznaczony dla dzieci repatryantów.

(p) Wystawa odbudowy kresów. W  Sejmie 
otwartą została trzydniowa wy. twa ekspona­
tów, dotyczących odbudowy kraju na kresach 
wschodnich. Wystawa ma na celu zapoznanie po­
słów i członków rządu z praktyczną działalnością 
związaną z odbudową kresów.

Wystawa rola-przemysłowa w Rydze W e 
wszystkich sprawach dotyczących udziału w  w y  ’ 
stawie rolniczo-przemysłowej w  'Rydze należy 
zwracać' się do organizującego pawilon polski na 
tej wystawie Towarzystwa połsko-bałtyckiego 
(Warszawa, ul. Wspólna 26).

Konkurs Polskiego Białego Krzyża we Lw o­
wie na utwór sceniczny dia dzieci: Sąd konkur­
sowy przyznał I-szą nagi odę utworowi pt.: „W  
czerwcową noc“ , którego autorką, jak się okaza­
ło <po otwarciu koperty, jest p. Marya Bogusław­
ska z Torunia, Ii-gą nagrodę utworowi pt.. „O 
złotej róży i królewnie Zorzy**, którego autorką 
jest p. Helena Sobańska z Zakopanego, Iłl-tią na­
grodę utworowi pt.: „O niewidomym Kaziu, wróż 
ce Szczęsnej i królewnie Rajskich bzów**, którego 
autorką jest p. .Marta Kubiszynówna ze Lwowa. 
Ponadto przyznał list pochwalmy utworowi pt.! 
„Jak to było na księżycu**, którego autorką jest p. 
Janina z Szembęków Szuldrzyńska z Poznania.

Znany przemysłowiec warszawski, Franci- 
szrck Baytel, nadesłał do Komitetu 'budowy II do- 
n\u techników pismo z zawiadomieniem złożenia 
500.000 rok na rzecz budowy — w  tern 2&0.Ó03 
w  materyale (szyby do okien). Równocześnie o- 
biecał przyjechać do Lwowa i1 wygłosić odczyt 
p. t. „O szczęściu**, z którego dochód przeznacza 
na II dom techników.

Towarzystwo Walki z Gruźlicą wie Lw ów ie 
otwiera z dniem 20. maja br. pawilon dla mło­
dzieży, męskiej w  Sanatoryum w  Hołoskoi. Zgło-

przyrody, dał nam nieznużeme dyszące orga­
nizmy mechaniczne i dał istotny cud d a  
człow ieka o wychwalanym  „chłopskim ro- 
zumie“ : telegraf i telefon bez drutu.

Radiotelegrafia obejmuje całą kulę ziem ­
ską, słowa, myśli, rozkazy pędzą- b łyskaw i­
cznie niewidzialnie na falach elektrycznych, 
stacye odbiorcze depesz stały się doniosłym 
rynsztunkiem bożka wojny, tak, jak i inne 
wspaniałe wynalazki w  tym okresie ohłąka-- 
nego materyalizmu, ogołoconego zupełnie a 
najprym itywniejszych zasad etyki i moralno­
ści, dekorowanego obłudą haseł.

Ale to inna nuta ludzka, padająca z g rzy ­
tem w  pogodny świat badacza prawd wszech 
św iata i myśliciela, w  obecnej dobie radiote­
lefon daje nam urzeczyw istn iony przepiękny 
now y bajkow y świat.

W  operze berlińskiej grają przemiłą ope­
rę: „Madame Butterfly**! Od Berlina na 
wsohód ponad 'Polskę i dalej aż do żelaznego 
centrum pogromu kultury kapitalistycznej:: 
M oskw y —  głucha, niema przestrzeń pow ie­
trza i n iewyobrażalnego eteru.

Jak to się dzieje, że nagie w  w ielkiej ob­
szernej sali doświadczalni radiotelefoniczne! 
w  M oskw ie rozlega się śpiew nlenkojone] tę-4 
sknoty i brzmi cała pełnia harmonii orkie- 
stralnej, czysto, dźwięcznie, porywająco, tak 
samo, jak w  tej samei chwili dochodzi do słu-
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HURTOWNIA TOWARÓW TEKSTYLNYCH
PRZY CENTRALI AGENTUR HANDLU NA WSCHODZIE 

otw orzy ła  sk le p  detajlrczny
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RYNEK

w  K ru k u  i. 4 5  Cróg u l. G r o d z ic k ic h )
{obok  handlu W P. Schubutha)

Poleca: Angielskie wełny na obrania i kostjmny, zefiry 
na koszole i blnzki, oxfordy, płótna krajowe I zagra­
niczne, korty, cajgi oraz wszelkie wyroby bawełniane

5730
po cenach ściśle fabrycznych.

szenia przyjmuje się w  Sekretaryacie Towarzyst­
wa, ul. Lindego 5, między godZv 13—2 w  po}.

(,,) Pożar 15 morgów lasu. Przed kilkoma 
dniami wybućbł pożar w  lesie dr. Henryka Ko- 
łischera w  Przyłęku, pow. Kolbuszowa i zniszczył 
15 mongów lasu. Szkoda nieobliczona. Pożar 'po­
wstał prawdopodobnie z powodu podpalenia.

(p.) Szczepienie przeciw ospie. W  „Dzienniku 
ustaw Rzeczypospolitej" ogłoszono rozporządze­
nie wykonawcze, mocą którego postanowienia u- 
stawy o przymuśowem szczepieniu ocbtonnem 
przeciw ospie, rozciągają się na wszystkie osoby 
w  państwie.

Egz amina farmaceutyczne na Wydziale le­
karskim Uniwersytetu Jana Kazimierza odbędą 
się w terminie letnim br. w czasie od 7 do 17 
czerwca, w  następującym porządku1: 7—8 egza­
min praktyczny z farmakognozyi, 9—10 egzamin 
praktyczny z chemii, 10— 17 egzamin teoretyczny.

Rokowania z przemysłem angielskim — W  
' przyszłym tygodniu udaje się z Warszawy do 
Londynu delegacya Związku przemysłowców 
włókienniczych celem podjęcia rokowań z prze­
mysłowcami angielskimi w  sprawie uregulowania 
długów przedwojennych.

Teatr Narodowy w Poznaniu uległ gruntow­
nej reorganizacyi. Dyrektorem mianowany został 
p. Kopczyński, kierownictwo literackie objął P- J- 
Nowo miejski. Zespół artystyczny zasilony został 
świeżo zaangażowanymi siłami. Najbliższą pre­
mierą będzie oryginalna sztuka Nowomfejskiego 
pt. „Na Gruzach", osnuta na tle najazdu bolszewi­
ckiego na Polskę.

Ostatni żołnierz napoleoński 132 letni chorą­
ży Krasiński. Do Warszawy przyjechał w  tych 
dniach 132-ietni uczestnik walk napoleońskich.

chu publiki, nabitej w  widowni wielkiego tea­
tru Berlina.

Czy nie jest to tchnienie czarującego mi-t 
rażu?

Nie —  rzeczywistość, konkretna, realna; 
słyszymy, lecz- nic nie widzimy. Migoce lam­
pa łukowa, lśnią tajemnicze przyrządy, a me- 
lodya rozlewa się jakby z zaświata, czaruje 
pełnią uczuć, zaklętych w  śpiew i w  muzykę.

W  ostatnich właśnie czasach Niemcy u- 
doskonaiili konstrukcyę aparatów radiotele­
fonicznych i próba, wyż opisana, miała miej­
sce między Berlinem a Moskwą.

* # *

I wizye przeszłych strasznych walk na­
rodów —  wizye ginących zastępów pod 
tchnieniem nieubłaganej chmury trujących 
gazów —  nasuwają dalszy obraz w  konse- 
kwencyi nowego bajecznego wynalazku.

W ódz naczelny ciemnych helotów kapi­
talizmu. usadowiony daleko na tysiąc kilome­
trów od widowni krwawych rzezi, otrzymu­
je błyskawicznie raport sytuacyi bitwy —  na 
bojowisku napięta chwila oczekiwania i na­
gle przeszywa powietrze rozkaz donośny.

Rozkaz rzeczywisty, oryginalny, głos 
wodza —  pana życia i śmierci setek tysięcy 
żywych dusz ludzkich —  znajdującego się w  
tejże samej chwili na tysiące kilometrów od 
pola w alk i. . .  ’

Żołnierz Boga wojny wraca, stęskniony dopiero 
teraz na ziemię ojczystą, którą po stu latach walk 
i zawiedzionych nadziei ogląoą wreszcie wolną. 
Chorąży Krasiński stara się o otrzymanie działki 
ziemi w  Poznańskięm, by pod ojczystem niebem 
dokonać życia. Staruszek trzyma się dzirwnie 
dziarsko i ma bystry jeszcze umysł.

Fatatn amedziela dla matadorów. Dnia 7 bm. 
zginął po południu, przebity rogami rozjuszonego 
byka na arenie cyrkowej w  Madrycie, jeden z 
najsławniejszy cli doby obecnej matadorów hisz­
pańskich Granero. Fakt tego rodzaju wywołuje 
w Hiszpanii pewnego rodzaju żałobę narodową, 
a pogrzeb takiego „bohaterskiego" matadora od-' 
bywa się zazwyczaj na koszt państwa z niesły­
chaną pompą. Tegoż samego dnia < zmarł inny, 
również sławny matador, Vajerito, który został 
śmiertelnie poraniony przez byka na arenie w  Se­
willi w Niedzielę Wielkanocną br.

Nowy procto komunistyczny rozpoczął się 
przed trybunatem przysięgłych w  Krakowie, prze 
ciw Andrzejowi Mikoszowi, maszyniście kolejo­
wemu i Janowi Zabłockiemu urzędnikowi kasy 
chorych z Jasia. Ponieważ Mikosz zbiegł z wię­
zienia, przepiłowawszy kratę, rozprawa odbędzie 
się tylko przeciw Zabłockiemu. Akt oskarżenia 
opiera się na porzuconem przez Mikosza w  cza­
sie pościgu policyi sprawozdaniu z posiedzenia 
miejscowego komitetu komunistycznego.

(p) Koniec tunta, łuta i fokcla. Sejmowa ko- 
misya handlowo-przemysłowa załatwiła wresz­
cie sprawę przyjęcia metrycznego (dziesiętnego) 
systemu miar i wag w  całej Polsce. Według u- 
chwały komisyi ma się to stać po uchwaleniu od­
powiedniego wniosku przez plenum Sejmu z mo­
cą obowiązującą od 1. stycznia 1933. Warszawia­
cy i Wielkopolanie są z powodu tej europeizacyi 
niepocieszeni, czemu dał na komisyi wyraz p. 
Dymowski.

(„) Napad bandycki pod Mościskami. Onegdaj 
w  nocy wpadło do domu przybyłego niedawno z 
Ameryki Józefa Szpiega w  Ludkowi ca ch pow. 
Mościska dwu uzbrojonych bandytów. Pod groź­
bą użycia broni zrabowali oni 100.000 mk. i od­
dawszy dwa strzały zbiegli.

(„) Obłąkana kleptomanka. Obłąkana Wilhel­
mina Wanke, 61 razy przytrzymana za kradzieże, 
usiłowała wczoraj skraść w krypcie kościoła OO. 
Bernardynów wieniec z trumny. Przytrzymana 
na gorącym uczynku kradzieży, została oddana 
do aresztów policyjnych.

(„) Kieszonkowcy w robocie. Wczoraj w  po­
łudnie w Rynku młodociany Jankiel Bleiblatt, 
■wyciągnął p. Helenie Lewkowicz z kieszeni plasz 
cza 5.000 mk. a złapany przez nią za rękę, rzucił 
pieniądze na ziemię, które podniósł jego wspólnik 
i wziąwszy z nieb 2.1C0 mk„ resztę rzucił i u- 
ciekl. Bieibiatta zamknięto w aresztach, a za 
spólnikiem wszczęto poszukiwania.

(„) Oszukani na czarnej giełdzie. Kazimierz 
Świrski i Julian Makowiecki z Koszlak pow. Zba­
raż, mieniali wczoraj na czarnej giełdzie 150 do­
larów. Przy tej transakcyi zostali oszukani na 
400.000 marek.

(„) Nieszczęśliwy wypadek. Na wracającego 
z kościoła w  Rząśnie Polskiej 12-letniego Tadeu- 
szasMichaela, najechał koń z oddziału wojsko-,

Nr. 6390

wego i kopytem zmiażdżył mu głowę. Nieszczę­
śliwego odwieziono do szpitala we Lwowie.

(ws) Aresztowanie rozwydrzonego kamie- 
nicznika. Jak się dowiadujemy, wł. realności przy 
uil. Królowej Jadwigi 6, Jan Bolesław Kiemieki, 
który by nie dopuścić do zajęcia zarekwirowane­
go mu dla st przód. poi. Bobowskiego mieszkania, 
rozwalił ściany i zdemolował całe mieszkanie, zo­

sta ł wczoraj osadzony w  aresztach policyjnych 
przy ul. Jachowicza.

(w s) Okradziony z futra między Przemyślem 
a Jarosławiem. Powracający onegdaj do Wiednia 
Akiba Schreiber usnął w  pociągu między Prze­
myślem a-Jarosławiem. Skwapliwie skorzystał .z 
tego jakiś towarzysz podróży i skradł mu futro 
wartości półtora miliona marek. Poszkodowany 
wyznaczył 100.000 marek nagrody za zwrot futra.

(ws) Sprytna i pomysłowa babinka wywie­
dziona w pole. Przed kilku dniami przyjechał z 
Buska dc Lw owa gospodarz Żelichowski w  celu 
wymiany 600 dolarów kanadyjskich. Zaszedł więc 
na W ały Hetmańskie, gdzie go otoczyła zgraja 
giełdziarzy i rozpoczęto targ, Trapsakcyi tej 
przypatrywała się dozorczyni z ul. Kurkowej 3A 
Majewska, a chcąc coś też zarobić, poradziła Że­
lichowskiemu, by udał się do jej mieszkania, do­
kąd ona sprowadzi uczciwych, kupców. P rzy  tych' 
słowach przywołała dwu czamogieldziarzy i ra­
zem udali się wszyscy do jej mieszkania. Tutaj 
Żelichowski położył dolary na stół , a wówczas 
„kupcy" poczęli je liczyć i w jednej chwili połowę 
banknotów porwali i ulotnili się, zanim Żelichow­
ski zoryentował się co się stało. Na odebodnem 
jeden z nich wręczył Majewskiej 10000 .mk. tytu­
łem zadatku. Polieya wszczęła energiczne poszu­
kiwania za ow ym i „kupcami".

(p.) Kobieta, skazana za agitacyę komunisty­
czną. W  Krakowie trybunał sądu przysięgłych 
skazał Eugenię Scholz, pończo szarkę za rozpow­
szechnianie bibuły komunistycznej, wydawanej 
przez centr. Komitet Kom. Partyi w  Warszawie, 
na 16 miesięcy obostrzonego ciężkiego więzienia.

Dnia 24. maja b. r. odbędzie się staraniem 
Związku sztygarów wieiki gościnny zjazd doi ko­
palni soli w Wieliczce z elektrycznem oświe­
tleniem chodników i komór przy koncercie orkie­
stry salinarnej. Początek zjazdu o godzinie 2-giej 
po południu,

Starńnjem Stowarzyszjsnia Kandydatów adwo­
katury we Lwowie odbędzie się we wtorek dnia 
23. maja 1922. o godzinie 7-mej wieczorem w  lo­
kalu Izby Adwokatów we Lwowie, odczyt adwo­
kata Dra Edwarda Hoffindra p. t. „Wewnętrzna 
wartość środków płatniczych, a dopełnienie zo­
bowiązań". Po odczycie dyskusya. Goście miłe 
widziani. 3933

Anjerykjańska Mfeya Melodystów POm^Cy 
Polsce we Lwowie podaje do wiadomości, że Pan 
Rogur Rawicki od dnia 15. września 193.1 przestał 
być jej fimkcyonaryuszem i nie jest upoważniony 
do występowania w  jej imieniu. 3936

Szef Misyi kapi. T. J. Gambie,

Zjazd kcłeżseński. Koledzy, kótrzy zdali maturę 
w  r. 1907 w  I. i II- gńnm w  Tarnopolu, zechcą po­
dać swe adresy wraz z propozycyami co do termi 
nu zijazdu w  Tarnopolu, jak najspieszniej na ręce 
kolegi matura dra Jana Duczymińskiego, Lw ów, 
ul. Pijarów A, 4012

N a a E S Ł f N " .

n  razy jaszcze zatańczy a potem umrze

ataerlsaMgrisła
Kurtyzana Cezara Borgia najaiękniejsza kobieta 
na dworze rzymskim. Oto treść słynnego i sen­

sacyjnego dramatu nod tviulem

W Ł A D Z A  T Y R A N A
wyświetlanego obecnie

w „Marysieńce" i „Koperniku".
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Do emigrantów!
Z g o d u i e  z  j S iW r z B c s s n i e m ,  d b » e . »  s w e g o  c * .  s u  n a  
l a m a c h  „ G a z s t y  P o r a n n e j * *  z a w i i d ^ i - n a r a j  w s z y s t -  
K i c h  i n t e r e s o w a n y c h ,  ź e  w y d a w a n i e  r i ? y  r o z p c c z t i i o  

s i ę  w  K o n s u l e c i e  a m i r y K a ń s K w i i  z  d n i e m

1. czerwca b . r.
D l a  o s t r o ż n o ś c i ,  c h c ą c  b e z w a r u n k o w o  z a p o b i e c  n a ­
r a ż e n i u  s i ę  e m i g r a n t a  n a  e w e n t u a l n i e  b e z o w o c n e  
k o s z t a ,  z a z n a c z a m y ,  t c  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  o t r z y ­
m a ją  w ?z y  ż o n y  j a d ą c e  d o  m ę ż ó w ,  d z i e c i  d o  r o d z i ­
c ó w  i  r o d z i c e  d o  d z i e c i  i  ż e  w  k a ż d y m  r a z i e  r ^ l s t y  
p r z e d  w y j a z d e m  d o  W a r s z a w y  z w r ó c i ć  s i ę  p o  b l i ż s z ą  

i n f o r x u a c v ę  d o  n a s ż e g o  b i u r a

LIN II K U N A R D
we Lwowie, ul. Syk stuska 17,

n a p r z e c i w  g l ó w n f j  p o c z t y * 3945

Bestyalski napad rąbani owy pod Żółkwią.
Sprawcy celem wydobycia pierrędzy, torturują swe ofiary.

Lw ów , 21 maja 
(li) W  iiócy na 18 maja, pięciu uzbrojo­

nych w  karabiny bandytów napadło na dom 
Dm ytra Sieradzkiego w  Reklincu pow. ż ó ł­
kiew. S tero ryzow aw szy  domowników, zrabo 
wali 10 doiarów i 20.000 mk. Następnie udali 
się.do chaty sąsiada Iwana M udryka a nie za 
staw szy tam nikogo, w rócili na obejście S ie­
radzkiego. W  celu wydostania dalszlych pie­
niędzy, w yw lek li Sieradzkiego na podwórze, 
gdzie go skatowali, a gdy  mimo to nie oddał 
im w ięce] pieniędzy, zaprowadzili go z po­
wrotem  do chaty, w yw lek li natomiast na po­
dw órze żonę jego i służącą, k tó iych  również 
pobili. * P o  chwili znowu w yprow adzili S ie­

radzkiego na podwórze, a chcąc wym usić w y  
danie pieniędzy wsadzili go głową do studni.
( id y  jednak i to nie poskutkowało, bandyci 
zamknęli wszystkich do komory, przeszukali 
cale mieszkanie i zrabowali rozmaite rzeczy  
wartości 2d5 dolarów, 1ó3jLxX) mk. a następnie 
za d rzw !ami podłożyli ogień i oęęszlk Po  
kwadransie jeden z  nich w rócił, ogień ugasił 
i zagroz iw szy  napadniętym śmiercią w  razię 
ich wydania, puścił ich na wolnoóć i oddalił 
się w  niewiadom ym  kierunku. Po licy  a źaw ia- 
domióna wszczęła za bańodytami energiczny 
pościg,

Kula Polski w tranzycie 
międzynarodowym.

Lw ów , 21. maja. 
O trzym ujem y następujące uwagi z  pro­

śbą o umieszczenie:
W  poniedziałek rozpoczyna się w e L w o- 

w !e konferencye delegatów kolei austryac- 
kich, czeskich, rumuńskich i polskich, w  
przedmiocie ustalenia sposobu ’ warunków  
tranzytowania tow arów  austryackich i cze­
skich _przez Polskę do Rumunii i na odwrćrt.

Od kilkudziesięciu lat już to czy ły  koleje 
galicyjskie. z  kolejami węgierskim i walkę Kon 
kurencyjną o pozyskanie dla swoich linii 
transportów tow arow ych , biegnących m iędzy 
W iedniem  i Rumunią Dzięki trudnościom te­
chnicznym na kolejach węgierskich i fatalne-, 
mu stanowi kolei rumuńskich w  Siedm iogro­
dzie, w yłon iła  się korzystna dla 'Polski sytu- 
acya w  tej walce konkurencyjnej.

Jako zastępca Izomercyalny polskich ko­
lei państwowych na' Auctryę, bytem jednym 
z inieyatorów układu tranzytowego, zawar­
tego wę> Wiedir'u w  obecności tych samych 
delegatów, którzy w  poniedziałek zasiądą do 
konferencyi w  lw owskiej P y rek cy i kolei. U- 
kład ten do tyczy ł pociągów ' towarowych, 
zwanych „Vii .4obona“, które m iały poruszać 
się m iędzy W iedniem  i Czerniowcam i, bie­
gnąc przez linie czeskie i małopolskie

L w ó w  i Sniatyn. Koleje polskie, chcąc do - 
módz kolejom rumuńskim, zobow iąza ły sie 
podprowadzać pociągi te na przestrzeni ru­
muńskiej m iędzy Sniatynem i Czerniowcami 
własnym i parowozami.

Układ ten, korzystny dla kolei polskich, 
bo przynoszący milionowe dochody, nie mógł 
od jesieni zeszłego roku do dzisiaj wejść w 
•życie z powodu niezrozumiałego stanowiska 
rumuńskich w ładz kolejowych i celnych, któ­
re w yszukiw ały  jakby rozmyślnie utrudnie­
nia dla projektowanych pociągów  „Vindobo- 
na“ .

W  styczniu b. r, upełnomocniło mnie w ar­
szawskie M inisterstwo Kolei do pertraktacyi 
z zarządem rumuńskich koie: w  Bukareszcie 
w  spraw ie ui uchomiewa pociągów  „Vindnbo- 
na“  i uregulowanie granicznego ruchu tow a­
rowego miedzy Polską i Rumunią przez 
Sniatyn. ów czesn e periraktacy e moje w  Bu­
kareszcie dały rezultat w  form ie przyrzeczeń
i zobowiązań ze strony rumuńskiej, prakty­
czny efekt by ł jednak niewielki, gdyż całemu 
naszemu przem ysłów ’ i handlowi znane są o- 
płakane warunki transportowe na granicy 
polsko-rumuńskiej.

Spodziewać się należy, iż z okazy:!. obec­
nej konferencyi zajma delegaci wszystkich 
prństw energiczniejsze stanowisko wobec) 
delegatów rumuńskich i spowodują ostatecz­
na urejadn-wacie 'je j  tak w ążpei nie tylko dla

polskiego kolejnictwa, ale i dla handlu i prze* 
mysłu całej Europy środkowej sprav/y.

Er4fB4rjf. w , ,B a g a te li j  w „Uiu“ ,
Lwów, 21. maja. 

Pogodny maj ..jest wrogiem widowisk. Mogły­
by o tetr coś powiedzieć „Bagatela*' ? .W . 
obydwa teatrzyki pracują bardzo intenzywn-ie, 
starając się podnieść atrakcyę publiczności1 przez 
występy gościnne artystów przeważnie z W ar­
szawy. ■

o więc w  JBagateK** usłyszeliśmy pieśniarkę 
Idę Erwtestównę. Przyjemny, -choć mały głosik i 
żywa, pełna temperamentu interp^etacya. lekkiej 
chan sony,. okazały się ztmełnie na miejscu w  ra­
mach scenki „Bagateli". Podobały ślę również o- 
«óhiie powiewność i wdzięk tańca Lilf Ossow­
skiej z  baletu opery warszawskiej,

Dobry monolog Wróblewskiego i wesoła óye- 
retka. uzupełniają z powodzeniem wiosenny pro­
gram teatrzyku.

|Wi „Ulu" poza wesołym Bronowsknn ? ;Tkeł$ 
gentną pieśniarką W&ftosz&wskzt, przjłponfriiefi się 
publiczności staczy znajomi Michałowski I D©m|aft . 
ski. Mrchaiowski w  nowym programie, przywie­
zionym z warszawskiego „Stańczyka**, okazał 
^nów wszystkie zalety swojej maeatryi recytacyP 
nej i doskonałego rx>lutowania Domański1 tym ra ­
zem przyw:IÓ7? ze sobą tuzin harmonijek, w  które 
dmucha z zapałem miłego łobuza, w  części jednak 
wokalnej usłyszeliśmy poza doskonałą recytacyą 
futurystyczną- o fortep iarrie, ten sam repertuar, 
Który śpiewają już wróble na dachu. Publiczność 
jednak sSę bawi i twierdzi, ió  „Zkra“ jest nłe- 
śmferteinią. Orkiestrę z fartepianu robi dalej nad- 
zwycza jfffe Muller. . Lj- (a. z.

   K .

Uzdrowiska krajowa 
a itagraniczns.

W  F O LS C Ę  P O B Y T  O P O Ł O W Ę  T A Ń S Z Y
Lwów, 21. maja. 

>(p) Jeden z przyjaciół naszego pisma u- 
dzielił nam pozwolenia t ik  nubhkacyę nastę­
pującego wyjątKU z listu, otrzymanego od 
pewnego Polaka, który  wyjechał w  celach 
kuracyjnych nad A d rya tyk :

-  „Raguza w maju. .
Jestem już na miejscu i mam dobry po­

kój. o co tu teraz bardzo trudno, bc zjechali 
tu bardzo licznie Czesi i Kroaci. Nie jest ri 
jednakże tak bajecznie, jak ODOwiadano, bó 
Raguza zaczyna się dopiero rozw ijać jajco 
miejsce Kąipiclowe, w ięc jeżeli ktoś nie musi 
koniecznie tu jechać, to znacznie lepiej zrobi, 
jeśli pojedzie nad nasze morze, zw łaszcza, że 
pobyt tu' kosztuje 4 do 5 tysięcy marek dzien­
nie. Podróż zaś sama jest ogromnie kosztow ­
na i długa, bo przy dobrych połączeniach po­
ciągów  i okrętów pośpiesznych trwa cztery 
doby. T o  też kto nie w yjedz!e  tu, tylko do 
naszych uzdrowisk' krajowych, nie pożałuje 
wcale, gdyż w  Sopotach nawet koszty są o 
połowę mniejsze, nie m ów iąc już o kosztach 
pudróży. Koszta pasz p e to w e  wynoszą okoio 
2C..OOti mk.. podróż zaś II. klasą aż na miej-' 
sce 35 do 40 tys ięcy w  jedną stronę. P rzytem  
jeżeli kto nie m ów. pn krnaefcu lub bardzo do­
brze po niemiecku, spotka się z  wielu tmdno- 
ściami. Ja niedługo tu zabawię i skoro tylko 
cieplej sie u nas zrobi przeniosę się do Sopot 
albo do Gdyni",

Jak z pow yższego  listu w idzim y, w y ­
jazd do kąniel zagranicznych nie przedstaw ia 
się bardzo, zachęcająco i pomimo w szystko le­
piej i korzystniej jest w ybrać się do jednego 
z naszych tak licznych uzdrowisk krajowych: 
bo zostaną w  kraju i te pieniądze, które tam 
w ydam y i te, które zaoszczędzim y w e wła-- 
sner kieszeni._____________________ ________________

M A D. B S i  J t ‘ N > S.
LE K AR Z D E N T Y S T A  " Y

D r. S łu g o  D A T T N E R
ord. L\ró\r, pi. Maryacki 5 (dawniejHotel Francuski).
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RO?nA5N i Y2M, KTÓRY M1NAŁL. ~
1 W. inspckcyi poStcyi natknąłem na apasza, 
którego jeszcze praed wojną znaiem dobrze. Spo­
tykałem go dawniej na sali sądowej, podczas 
Obław w  łupatiarach, po szynkach, do których za- 
chodzileim aby studyować anęty. Był to znany 
awaittunuki nożowiec, zapisany krwawo-ogniste- 
irti zsfłoskajmi w  dziejach Zamarstynowa.

Teraz siedział bez ruchu na ławce, szronem 
oprószony łeb smutnie zwiesił, zdawał się być 
zupełnie apatyczny.

— Cóż to, panie Adamie — mówią do niego —  
trafił sie jaki casus paskudeus? Pewnie znów 
jJziewczyna, oo?

Potrząsł pr*ecząco grową.
—  Już niema z „bśrriamh* interesu, panie, woj- 

pa wszystko popsuta. iPan wie, jak to było. Daw­
niej &Jewki waryowały, byłyby dla człowieka 
iCmsase waspruły ze siebie... Marcinem1) ssę je ora­
ło, spluwaczem?) drugiemu bronfło do nich dos.y- 
pu. Dsje strasznie Wbiały, aby życie <Ha nich ry-

jodłę dmgto puszczać a choćby i kan- 
dybę rozkdbzać5). Ja to umiał i dlatego miałem 
ido nkh sicząście. Same się wpraszały. Pamięta 
pamraz, jak dla tej Jóźki aż czterech gwardya- 
fd o ^ tE łz  skantowałem*). Dziewczyna się potem 
idwa razy dła mnie truła a każdego szwajcara4! <łła 
Adasia chowała. Człowiek chodził między niemi 
jak andta&kił a przebierał w nich jak w  kierko- 
,tacłi*k była łęga, były dudy peme. i cały dzień 
{jarzyło się dobrą szjutgę’). A dzisiaj, proszę pana, 
jakie psie (życie bez te zatracony wojnę! Co brza­
nie dzflś majcher albo spłtrwacz? Mało to klawych 
ijcicndnraów8) teraz jest? Lada brzdąc, co Lwowa  
'bronił, albo i legionista, za morowych skffnlkiów 
uchodzą, „jeszcze ak kazionną szmatę*) ma na 
[Lobie! Pan tyle brunetek nie dzJaknąP0), co on 
bokzewiików uśmiercił, więc takim teraz u bini 
gra fujara11) a nie kilawitóarzom ani chołotnikom15).

Po tej skardze, wypowiedzianej jakimś bezna- 
cztejnc-zarobnym tonem, jeszcze smutniej opuścił 
głowę i widocznie ^eszcze bardziej karawaniarska 
ogarnęła go koiuemplacya nad chwalą przez in­
nych zaćrnkuKł, nad tryumfami, które się mogą je­
szcze powtórzyć, ale już bez tego echa tr wraził* 
wyct. na krew oór Koryntu!

Br.
fc---------- > '■r'r

ł)  Noż^m, !)  rewolwerem, s) brzuch rozpruć, 
*) czterech iżołnierzy zmasakrowałem- 5) centa, 
*) w  śmieciach, 7) spał, jadł i pa®, ■") zuchów, *) 
erratom, 1#) tyłe pcheł nie zabił, u> mają szczęście 
do dziewcząt. “ ) złodziejom i ulicznikom.

Postfpy rab&t restauracyjnych  
na Wawelu.

Kraków, w maiu.
Dzięki pomocy społeczeństwa, Które w nie- 

słabnącem tempie składa ofiary na rastauracyę 
Wawelu, odnawianie Zamku może postępować na­
leżytym krokiem.

Restauracya całego pawilonu gotyckiego zo- 
stenie ukończona z początkiem jesieni b. r. W  naj­
bliższych tygodniach rozpocznie się pokrywanie 
dachu „Kurzej Stopki" miedzianą blacha, co po­
trwa rmue i więcej do końca lata b. r.

W  międzyczasie r>o<fęte IJjędą roboty około 
odnowienia koptsfki zamkowej, w  toku są też ro­
boty nad zasklepieniem dwóch sal zamkowych 
I-ga piętra.

Nadto regulowane sa obecnie stoki wzgórza 
■zamkowego na przestrzeni od IBramy Herbowej 
do , Kurzej Stopki".

Uots*ct zyiKowe wpływy oegtefkerrte docho­
dzą 76 mSfanów utttieiL

Łatwo zrozumieć, że należyte prowadzenie 
robót umożliwia i nadal jedynie niesłabnąca ofiar­
ność pabhczna, gdyż Rząd przyczynia się — tylko 
aieznacznę kwotą do restauracył Wawelu.

S  j T p i r  Ł ł  a T i  e ,
L E K A R Z - D C i m S T A  3633

Dr. KAROL ATLAS
ordymiie ul. Kochanowskiego 11. od 9— 1 i 3— 5

LU? /1 ftUróERATOr/
„GELLERA'/ YAi fcY,  TPK5U«. 
SUW&Kl KUBtC2HF. KRBOKl, BBftZ 
WSZELKIE ARTYKUŁY fli M  BRZEWEEL

LEON flPPEL, Lltl U W * !
HURTOWNIfc i DFTAJ1 tCZNIE. TEL. 458 i!459.

OWłCZBNIA PYTMńtCZNC CHOREOGRAFICZNE 
w zakresie nowoczesnych Uńctras, salonowydH 

wedle metody prof. lirjfcera (Zurych). :: 
„R H Y T H M O S *

Konc. instytut tańców salonowych ( ,The Rnytksm" 
dancmfe-histkute).

Zgłoszenia: Grodzickich 2, 1. P od ó—6 wieczór.

Hurgan zbawcą
i uzdmwicistem Europy.

Nadzieja ttóemJeckie z-\ istoto z i  zybydkun M4r 
gana do Europy —  „Zmargamz»wąr!e od­

szkodowań.
Lwów, 21. maja- 

(p .) Prasa niemiecka pokłada wielkie na 
dzieje w  zapowiedzianym przyjeździe do Europy 
wielkiego finansisty amerykańskiego i przyja­
ciela Niemiec, Morgana. ,*Neue Fraie Pre»Sc“ pi­
sze: Morgan jako członek komisyi ipazyczKowej 
międzynarodowej, Morgan jako współpracownic 
w sprawie odszkodowań, to1 oznacza kres zabaw­
ki w  „astronomiczne" cyfry, kres fantastycznej 
polityki finansowej, Która więcej przyniosła światu 
szkody, aniżeli wojna.

Morgan — jak mówią Amerykanie — „zmor- 
ganiz-uje" żąda-iha reparacyjne, to znaczy oceni je 
z ipunktu widzenia trzeźwego rozsądku I obliczy 
na zimno jak człowiek, który na targu stawia so­
bie nytanie:

—  Wiele mogę spi *eóać i jakim musi być
towar, aby zadowoli)! odbiorcow?

Z sali sądowej.
M O R D ER C A  W ltR N lK A  tfR ING tRA  SKA­

ŻANY NA ŚMIFRĆ.
I wów, 21 maja 

(h) Wczoraj o godz. 4.30 zapadł wyrok  
na mordercach bp. Abrahama Bringera, za- 
mordovTanego . 15 gruania ub. r. w  Chiewcza- 
nach ad Rawa Ruska. Sędziowie ozysięgli po 
dłuższej naradzie zatwierdzili 12 głosami w i­
nę głównego oskarżonego Marcina Chrobaka 
w  kierunku zbrodni skrytobójczego morder­
stwa rabunkowego, oraz zatwierdzili 8 głosa­
mi współudział osk. Muchy i Dzirby w  mor­
derstwie.

Na .podstawie werdyktu sędziów przysię 
gfrch trybunał zasądził Chrobaka na karę 
śmierci przez powieszenie, Muchę na 5 lat 
ciężkiego więzienia i Dzirhę na 7 lat ciężkie­
go więżenia z obostrzeniami. W yrok przyją, 
jedynie zasądzony 'Mucha. Inni zgłosili zażale 
nie nieważności.

TAJEM NICZA KRADZIEŻ 150.000 MK.
Lw ów , 21 maja.

(h) W czoraj w  drugim dmu rozprawy 
przesłuchano głównych świadków w  osobie 
insp. do I. państw. Łukomskiegc i agenta Ba~- 
tła. Z powodu sprzecznych zeznań agentc 
Bartla postanowiono jeszcze przesłuchać sę­
dziego śledczego i protokolanta. W  tym ceiu 
odroczono rozprawę ao poniedziałku.

Z e  ś w i a t a .
Za He wieprzów kupić można kobietę? Znana 

irianerkka autorka ML? Beatrice Gt Jms-haw powró­
ciła z Nowej Gwjnei pc 15-letnłm pobycie wśród 
szczepów ludożerczych na wyspach Morza Po­
łudniowego. Aatorica podaje zaśmuiace szcze­
góły o z-WTCzajach dzikich Iiracw.

Krajowcy zśadaja wsz> stkich jeńców wojer-

nydh i posiadają specyalną metodę  ̂przyrządzana 
mięsa ludzkiego. Przedewszystkietń lamią im ko­
ści, aby nie mogli uciec, potem marynują ich w  
potoku. Odj mięso sk, usze je, sporządzają duży 
piec z kamieni i kładą nieszczęsnych fudzii jeszcze 
półżywych na ogień. Poza mięsem ludzikiem naj­
milszą ich potrawą jest wieprzowina. Wieprz, jest 
w  Nowej Gwinei! jednostką monetarną. Za ‘kobietę 
np. płaci się wieprzami; dobra małżonka kosztuje 
siedm wieprzów.

Burcoftista.
N O W A  P L A C Ó W K A  PR ZEM YŚLU  P O L ­

SKIEGO NA  G Ó RNYM  ŚLĄSKU.

Znana aoryka naczyń emaliowanych 
i wyrobów tłoczonych w Gotartowicacl koło 
Rybnika na Górnym Śląsku, wraz z należą­
cymi doń zabudowaniami, parkiem i obszer­
nymi stawami rybnym: przeszła przed kiticu 
di ami z rąk niemieckich w  polskie. F ab ^k a  
ta o obszarze o k o Io 156 morgów, urządzona 
jest w »dle najnowszych postępów techniki 
i produkuje wyroby, które znajdują wielki 
Pupyt nie tylko w  krajy, lecz i za granicą, a 
wyroby swoje eksportuje do Małej Azy i i za­
morskich kolonii angielskich. Grono przemy­
słowców polskich, nabywszy tę iabrykę pod 
nader korzystnymi warunkami, utworzyło 
Spółkę akcyjną z kapitałem 10 milionów ma­
rek niemieckich, a uruchomiwszy przedsię­
biorstwo, które obecnie zatrudnia około 200 
robotników, zamierza woaec znacznych za­
mówień z kraju i z zagranicy, przystąpić w  
nejbltószei przyszłości do znacznego rozsze­
rzen i celem zwiększenia produkcyi dia po­
dołania licznym zamówieniom. Obok faoryki 
prowadzi się także na należących do fabryki 
110 morgach stawów, których siła woona jest 
zużytkowana do popędu* maszyn, racyonalną 
gospodarkę rybną, a w  szcze ln o śc i sztucz­
ną hodowlę karpi. Tej nowej pmcówce ży< 
czymy pomyślnego rozwoju

Z G IEŁDY NIEOFICYALNEJ.

Lw ów , 21 maja.
Tenedncya zwyżkowa, zwłaszcza na do­

lary. Z D ow odu  soboty na wszystkie inne wa­
luty obrót słaby, na dolary zaś ożywiony.

Dolary amer. 4080— 4100, 1-ki i 2-ki 3080 
do 3100, kanadyjskie 3960— 3970 , 1-ki i 2-ki 
3860— 3870, marki mem. 13.70— 13.80, setki 
13.30— 13.60, drobfte 13— 13.50, leje 27— 28, 
drobne 26— >27, kor. czeskie 75— 78 drobne 
70— 75, austr. tys. now. en?. 700— 750, austr. 
tys. star. em. 2250— 2280, setki now, ęnr. 70 
do 75, setki star. em. 220— 225, 50-kor. 45 do 
.130, 20-kor. 20— 28, 10-kor. 10- -14, 1-ki i 2kl 
0.50— 0.60, ruble 500-ki 2.20— 2.30, 100 -k1' 2 do
2.80, 25-ki 1.80— 2, 10-ki 1.50— 1.60, reszta dro 
bnyoh 0.80— 1, aumskie lOoo-H 35— 45, 25C- 
ki 20— 40, karbowańce 1— >2.80, hrywny 4 do
7.80, franki franc. 360—385, funty szterl. 
17500— 18000, franki szwajc. 760— 800.

Złoto: 20-kor. 16000— ł64O0, 20-frank
15000— 15400, BO-mark. 16200— 16600, funty 
szterl. 14'700— 15000, 10-rub: ' 20000— 20300
dolary 3850— 3900.

Srebro Korony 285— 288, 5-kor 1450 
do 1480, floreny 735— 745, ruble 1160— 1170, 
kopiejki 4.80— 5, dolary amer. 2900— 2980, pół 
i ćwierć 3650— 2900. dolary kaaad. 2700 do 
2726, drobne 2500— 2550, leje 275— 2&}.

Z G IEŁD Y  W AR SZAW SK IEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta).

V rarszawa, 21 maja.

(m) Na dzisiejszej giełdzie warszawskiej 
w  dziedzinie dewiz wysoko cennych tenden­
c ja  mocna, a specyataie obroty zagraniczne 
po kur.sie słabym. Milionówki bez zmiany. 
Marka niemiecka spadła do 13.60.
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KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIE*
Warszawa, 2 0 .maja 

CPAT). Tranzakcye: 4-prc. pożyczka premio­
wa, 1(500, l-prc. list. Z. B. K. indc.) 53%.

Watuty i dewiry. T.ranz«ikcye: Dolary'Stan. 
Zje dn, 4075; franki franc. 374. *

Czeki. Tranzakcye: Na Belgię 340; Berlin 
13.60; Londyn 18350; Farytż 374; Now y Jork 4085; 
Szwajcarya 792; (Wiedeń 41%. / . : 5.

Akcye. Tranzakcye: Bank Dysk. Marsz. 3400; 
Bank Kred. Warsz. I-—Y  em. 3450, Bank Kred. 
Warsz. V I em. 3360; Tow. akc. fabryki cokni 
33900; Tow  przem1. drzew. ,600; W arsz Io w . 
kop. węgla 29uu0; Lflpop, Rau i Low . 3640, Ostro­
wieckie zakłady: 7275; IRudzki i Ska 2450; 'Stara­
chowice 5650; Ostweiii i (Karasiński 1100; J. Bor-

kowsl t 102S; Bracia (Jaolsowscy 1605'; Rolska 
Nafta 2005.- v. v

V '
D E W IZ Y  ^ O R Y C H S K lfc

Żółtych 20. maja. 
iCP^T). Berlin 1.70; Holandya 433.40; Nowy 

Jork 524 1/4; Londyn 23.33; (Paryż 47.55; Prag; ‘ 
9.9/; Zagrzeb 1.85: Budapeszt 0.65; Warszawa
0.13; (Wiedeń 0.05 1/4; Austr. sfempl 0.05%.

Zirycił. 2u, maja. 
(PA T ). Końcowe: Beiihn 1.77; Holandj.a 203; 

Nowy Jork 504%; Londyn 23.36; Paryż 47.52; 
Medyolan 26.95; Madryt 82.80; Bruksela 43%; Ko 
penhaga 412; Sztokholm 135; Cbrystyania 97; 
Buenos Aires 192%; P iaga 9.97; Bukareszt 3.95

Zagrzeb' 1.85; Budapeszt 0.65; Warszawa 0:10; 
(Wiedeń 0)05 iłf'4; Aństr. stempL 0:05%.

KRONIKA SPORTOWA.
► ' m - . .
v .

I. L. K. S. ,Czam'“ zawiadamia, że sćwarza 
drużyny damskie dla g^y w  piłkę ręczna. Trenin­
gi' będzie prowadził p. Ferencz z  Pragi, odbywać 
się będą- w  poniedziałki i soboty. Zgłoszenia Pań 
przyjmuje sekt etaryat przy u'. Jabłonowskich 34 
od 6 do 8 wiecz. Gra ta jes+ za granicą bardzo roz 
powszechniona, „Czarni11 wprowadzaj®.;® nervrsi 
w  Polsce.

OGŁOSZ OB 3U mm
o t w a r t y  o « ł y  fezień  
do godziny I f  lBłj wie­
czorem boa rarTerwy.f-cwm

tlAUKA I WYCHOWANIE 1
Tern lin d i egzaminu adwokackiego na poło*vę Wiźe 

śnia zamienić; na l> “ i, ir lipcowy- Zgłoszenia w „Kśią 
żnicy" Kopernika 12. 4CK)ó

POSADY I PRACE
Kpn'JT»iJ»t si^nełnir samodzielny poszukuje posady bti 

Ą-j Lwowa. Zgłoszenia: F. Behr, Lubaczów. 5891

Kr PKO, SMOBNtt.
Poszukuję kompletnego używanego urządzeni i do mły­

na w ijcow egi. O ferty do Adm. pod „Młyn 192?*
3841

Lustra antyczne i nowe. Meble antyczne: sekretarzyki, 
. stoliki, komody, kredens, łóżka. Dywany perskie, • ma­

katy, obrazy, poleca: Skieu „Okazya". Zyblikiewitza 3. 
 3° >9

50 sypia Mli pięknycn, jasnych, polerowanych, gwaran­
towanej dobroci z pierwszorzędnymi materacami i lu­
strami; wartości minii&rłnej milion, rozprzedam  hur­
tem i detalicznie po 680.000 tylko zaraz. Wohec chwi­
lowego zastoju letniego radzę fachowo kupić obecnie 
nie j sienn, zaoszczędzając minimalnie połowę. Tamże 
jadalnie, gabinety, salony., Waiszawa, Pi. Trzech Krzy­
ży 13, róg Zórawiej. Magazyn Mebli, 5813

Fortepian .krótki marki Schmid w  dobrym tanie dó 
sprzedania. Łaskawe zgłoszenia * g.zeczności u firmy 
Ukowroński, ul. 3-go Maja. Tarnopol. 3935

Dubeltówka Haneriea bJg. „Pieper", kał, IB, oraz 
kurkowa, kal. 20x9*3 z lunetką .Mignon", tylko dla 
zamożnych myśliwych do sprzedania, w  Zakładzie 
dei. tystyc2nym Dra Frieda Lwów, ul. św. Mikołaja 
1. 2 ) od 9—6. 3903

Mr ÎZKONlA, LOKALE, SKLEPY
Do wynaięcia lokal na warstaty lnb fabrykę z muleni 

mieszkaniem zaraź. Admini-Uracya z£ kwitem pod 
„Zawód*. 3917

Na sierpień poszuknje bezdzietne małżeństwo pokoju ż 
' rtiewykwihtn-j, smaczną kuchnią — na probostwie, )e  
śniczówce lub fol w ilku, na Podkarpaciu, gdzie ła s i 
rzeka. Oferty do lł l czerwca z podaniem ceny pod 
„Odpoczynek 58“ do Administracyi. 4098

Loka: frontowy, parterowy, ulica piyneypalua, 3 ubika- 
cye, urzedpokój, *io wynajęcia na biura lub skład to­
warowy, najchętniej za ndziałem. ewentnainie wśpof- 

, praca. Wiadomość* kancelarya adwokacka. Sykstuska 
46, parter, godziny j rzedpołuJmowe 3938

Wynajmie na lato, pięć miesięcy, 3 pokoje umeb'owa- 
- ne z knchnią, komfort, w okolicy śwr Zofii. Zgłosze­
nia p*d „Mieszkanie" do Admiratstraeyi Gazety Po; 
rannej. 3947

Kupiec poszukuje na 4—6 '/godni umeblowanego po­
koju w  centrum miasta. Zgłoszenia "Kupiec*, Gaz* ta 
Poranna". 3926

Mam kbucesyę i fa< nowość, poszukuję kapitalisty : db 
otwar: ia teątrn klasycznego (kameralnego),. Haiski, 
Żółkiewska óo od 2 — 4. 3952

inorszyn, zakład kąpięlpw ńa Podka pa iu, 3 godz. cd 
Lwc wsi, pół od Stryja, bolanici, borowina, igliwiowe i 
kwasowęglowe kąpiele. Lekarz, masażystka. Pensyo- 

„ nat czynny od 15 maja. Wiadomość na miejscu 3937

Wakacye dla panienek. Pod swoją opiekę wezmę kilka 
. dobrze ułożonych panienek nad morze lub w góry 

Zgłoszenia do 15 czerwc*> ul. Cytadeli 9.. (Dąbczań- 
skiej) w g. 10— 12. Goldfarbowa, kierowniczka szkoły. 

‘ 3939

W  na Jfoiszym czasie podrabiam pończochy, fraco- 
wnia sweterów. Kopernika 12, parter.* 3944

Jeana z najstarszych i. największych fabryk wódek i 
likierów w Polsce (w b. Kongresówce), poszukuje re­
prezentantów ńa poszczególne miasta i miejscowości 
w  b. Galicyi Reflektować mosą tylko siły fachowe 
er-rgicznc, posiadające szeroki stosunki w sferach 
handlowych. Zgłoszenia z wyszczególnieniem dokład­
nych dany cd i .eterer.cye nadsyłać do Administracyi 

- dla „Fabryki wódek"! likierów*.: 3923.

Spiaki burzowe, klamry dachówkowe, dostarcza fabry­
ka wyrobów metalowych. Podgórze, Parkowa 1. 5820

O G Ł O S Z E N IE .
Józef Pluskwa, urodzony w  roku 1863, syn (Woj­
ciecha i Katarzyny, maszynista wodoc ąigów ko­
lejowych w  Tarnopolu, wniósł z  rodziną prośbę 
o zezwolenie na zmianę nazwiska rodowego Plu­

skwa na nazwisko PLUSZYŃSKI.
. Województwo, tarnopolskie podaje ' powyższą 

prośbę co powszechnej wiadomo-ścr z madmienie- 
nierą, że  w  myśl a**t. 4 ustawy z 24 października 
1919 Dz. Ust. Rz. P. Nr. 88. p 478 wolno .przeciw 
uwzg!lędn;cn:u tej prośby żigłosić 'do Ministerstwa 
spraw wewnętrznych zarzuty, które podać nale­
ży  do Województwa w ciągu 90 dni od dnia ogło­
szenia w ' „Monitorze Polskim14, które, równocze­
śnie zarządza się. 581.7

Tarn(opoI, dnia 13. maja.
«. Województwo taniopoiskne.

SamnchDdy, aufaliii^y, okazyjnie na snrse- 
tJjfź, saiftochody ciężarowe światowej 
snarkl „Fiat (aryny“, na nowych pelnycu 

r,Us ach.

Ben; konHireRi. B#ara:tia Mn®.
f̂ ryfta Ul zilitycfi

Lwów, Łyczakowska 8. 3941

D  a ^ i r z e d a n i a
następujące, samochody osobrwó: Talbot 35 HF, 
6-osob., Dodige 35 IJP„ 4-osob., Wilhs 35 IIP, typ 
wyścigo wy, . 2-osob., Durkopp 24 HP, ‘ 6-osotk, 
Dittrich 3b dP, 4-osob., Ojiel 24 HP, 4-osob., Pen- 

get ,jBebe4‘ 12 HP, 2-osob. ■ 
Wszystkie w ozy  znajdują się w  najlepszym ste­
nie; na gumach, z rezerwami, naLychmiast gotowe 
: : do odjazdu. : ;
Oglądać można w e Lwowie, ul. Zidłona 59 co­
dziennie od godz. 9 'do , 16, Wiadomość listowna: 

JOZEF BIELIŃSKI, Lwów, ul. Ziałouia Nr. 59.
3940

'S!aitlsąrcr ABLfl
Lwów, beglnnów l l .  Filia: Sykstuska 3

li itmmtMlmim
' ' n a fto w a  w©

p o s z r K u j e  ~
1) siły piszącej biegle i poprawnie na maszynie 

i biegle stenografującej po poisku, ' ;
2) siły pfezącej biegle i poprawnie na maszynie 

I biegle stenografującej no polsku i niemiecku. 
Tylko pierwszorzędne siły zechcą wniość pi­

semne oferty pod ,)PETRQL‘‘ do Administracyi 
tego dziennika. ‘ '3953

iK r f ilc a .
Jest jeszcze kilką pokoi do wynajęciu w  o c  
n ow ion ym  p e n s y o n a c ie  A R T  A " .  

K IS T P Y N O W A , ul. D w ern śck i^gc  50, parter. 
Informacyi udzielam od 2— 5 tej po południu.

39321

109 nSlanMw iisp.
pożyczki zamierza rząd udzielić dla odbudowy kraju. 
Przed zakupnem materyałi btidowianego prosimy zażą­

dać uferl y od firmy:

i n

z praktyką w większych biurach poszukuią 3925

Karpaty, pi. H iryack i 8

Sktadr# drzewa budulcowego 
desćk’ dachówś&r .*.8
w szęlkfch i^n^cb m a te n ra łb w  

butf^wlaaycLiu
L w ów , G ro d s t liu  31.

■ (naprzeciw ni.. Bema)- 3946
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K /  W I A R M I A  ..Tr t 7 l A ł f ' W A “ ' na n * *  i P i e k a r s k i e j H S a S
poleca wyśmienitą kawę i wielką ilość gazet, ą

Dr. Schwarz
Specyaiisfa chorób skórnych i we nerycztiych 3463 

b. sekund. s'.pit. pow. Lwów. 
S łow ack iego4, nap.gt poczty. 

L e c z e n i e  l a m p ą  K w a r c o w ą .  3857^

Specyaiista chorób skórnych i wenerycznych 
■ EMCTggffiafea b. sekui.daryusz szpitala v/ad. i 

Ji* i tS’ Hal J 1 B .  lwowskiego powróci! i ord>n ie 
o l 11—1 i 3 —6 Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej). 3 73

D ftU U I i STAM PtJE
wykonuje drukcrnia i wyrób pieczęci j .  FR IED M ANNA 

Lwów, u!. Syicstuska 4. 3893

W IECZORNE KURSA 3951
handlowe dla osoo starsiy h. (par. i panów) po J kierun- 
k em Dra Fotyniak:-Saneckiego prol. Akademii handl. 
Nowy kurs 1 czerwca. Wpisy od 5 — 7. Franciszkańska 9.

ZaKu piliśmy Koriiydtnie wi^ivs*y t^ar &|K?rł

do maszyn do 
p is a n ia  -Wstążek

i sprzedajemy takowe po bardzo niskich cenach. TUZlD 5 0 0 0 15 0 0 0  Hp.
Generalna Reprezent. fabryki „Underwood"-
Lwów, KoptrnlKa 9 (den Kina .isperiilO-

Uwaga na firmę i nr. domu 9. — Telefcn 502r 3949

G r o s s ' f  in r s u lic s

y ■ , v ^  V * *

K O N K U R S . .
Okręgowy Zakład Gospodarczy VI. Lwów, Janow­

ska 5, zakupi:
1. Nici szewskie w kłębkach a 1/4 kg. 300 kg.
2. Igłv maszynowe 900 sztuk
3. Gwoździa podeszwowe (zolniki) 2003 kg.
4. Gwoździe do podkówek 690 ^g.
5. Gwoździe do obcasów 600 kg.
6. Gwoździe druciane 600 kg.
7. Podkówki 5000 par.
8. Pilniki, trójkątne 30 sztuk.
9. Tarniki (raszple) łyżtcowe 60 sztuk.

10. Klej szewski 203 kg.
11. Papier szklany 150 sztuk.
12. Smolę JzewsKą 900 kg.
1 3. Wosk 900 kg.
le. Tłuszcz do konserwowania obuwia 7000 kg. 

i Reflektanci chcący się podjąć całkowitej doatawy, lub też częściowo, winni
[wnieść oferty należycie ostemplowŁne wraz z załączonym1 próbkami jferowanege 
'towaru, z każdego gatunku po trzy próbki a 100 gr. ostemplowane znaczkiem 
^stemplowym a 2 Mkp.
( Równocześnie z wniesieniem oferty należy złożyć w Kom. Gosp. OZG. VI.
wadyum w wysokości 3®/b od wartości oieiowanego towaru.
! / Oferty należy skl dać do dnia 22. maja b. r. w powyższym Zakładzie. Qtwar-
cie ofert nastąpi dnia 23 b. nr o jod  z. 10 rano.

Wadyum nieprzyjętych ofert będzie natychmiast zwolnione.
5886 O. Z. G. VI. Lwów. L. 33873/OKZ.

p r j t j o d y  r ł e r t r y c z h e  I ZAGRJONII»NC
LIN K I I  DRU T M IEDZIANY ELEK T R O L IT Y C Z N Y

K A M Ę  Z IE M N E  
D ZW E G N iK I I ŁA Ń C U C H Y

5761
Generalne zastąpsiwa. I - H a ­
rfy na Po lską fab ryk  łaA oi*  
ch6w f tfwignlhńw 

TfiW, H&MOWER —W ?EDE fo

M l s— i P~
IN ŻYN IERO W IE  

Warszawa,Żórawin 33,Tel.272-74 1 
O D D Z IA Ł :

Kral ów, Starowiślna 8. I d  2131

I

K o n l Ł u r f i .
Kierownictwo Rajona Inż. i Sap. Przemyśl, rozpisuje przetarg ofertowy na 

dostawę
500 m3 kloców sosnowych tartacznych w całej długo­

ści i
500 m3 kloców jodłowych tartacznych w caiej długo­

ści, a o średnicy w cieńszym końcu od 25 cmi, 
które mają być zdrowe w zimie ścinane.

Zaoferowane ceny mają być oodane za 1 m® loco wagon stacyi załadowcze] 
Pisemne oferty na całość lub część materyału w 2 egzempl. estawewo ostemplo­
wane i zapieezętowaąe z napisem .Oferta na dostawę kieców do L. 2292/22* na­
leży wnosić do Kierownictwo Bajonu Inż. i Sap. Przemyśl do dnia 25, maja wie­
cznie d > godziny 12-ej.

Ot warete ofert nastąpi tego sameg'. Inia o godzinie 14 e‘ .
Wraz z ofertą złożyć należy w Oddz. kasowo-bucbalter. tut. Kierownictwa 

w gotówce względnie w papierach wartościowych 2°/o wadyum od wartości pie­
niężnej oferowanej ilości drzewa, które w razie zatwierdzenia oferty musi być uzu­
pełnione do 5°/o ogólnej wartości pieniężnej jal'o kaucya

Oferty nieodpowiadająee wyżej wymienionym warunkom nie będą wcal 1 roz- 
; patry wane.

Kierownictwo Rejonn Inż, i Sap. zastrzegł sobie dowolny wybór ofert. 
Bliższych informacyi udziela Kierownictwo Inż. i Sap. Przemyśl, ul. Mickie­

wicza L  46 w godzinach urzędowych.
Pszemyśl, dnia 14. maja 1922 r. 5781

.•oiur
najlepsza byfjiąr-.l
GUMA.

pet na gunrancyej 
I Wszędzie dOj 
nabyciâ .

■tot-~

z metra i opasowane 
na stoły, do krycia 
wózków dziecin.—  
poleca hurtownie

MICHAŁ ŁACKSL
L w ó w  — K a z im i e r z o w s ł i a  4-ć

I 13 III!
patai.towane do wyrobów piekarskich, chemicznych, 

cementowych, ceramicznych, past, kitu i L  p. 
tanio ze składów dostarczy

F I O
Lwów; ul. Lwowska 48.

N 3897
Telefon 467.

flPHOh liii? l i i i  drzewa
S (HOLZSCH&LEREI) 39i3 

P O S  Z U I !  U J E
dla zapewnienia swego stałego zapotrzebowania olsza 

nych okrąglaków, większego dobrze połażonego
O R Z E  W  OH T A  N  U

Zgłoszenia pod: .Stałe zapotrzebowanie* do Biura ogło- 
sz;ń „Małopolska Reklama" Lwów, Kopernika 16.

CZAS
ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

OGŁOSZENIE.
Towarzystwo „Sokół* w Zborowie odda

w dzierżawę trzyletnią licencyę na 
kinoteatr v' Zborowie

w obszernym i wygonnym lokalu w a»ny-n. Potrzebnych 
instalacyi dostarczą reflektanci według umowy. Oferty 
należy wnosić do końca maje b. r. na ręcr Wydziaiu 
„Sokoła-1 w Zborowie 5&15

N adzw yczajna n ow ottX X ,w ?aku !
Wr PRZEDSTAWICIEL

SZtf/JCAR. ZEdnRKÓW

P j .jakubowicz
Wa r s z a w a ,

SIENNA 27^

S t n o w o ś c  !!x X ” w^

rama
Z sam os wiecącym 
w nocy cyferbla­
tem pokazującym 
dokładny czas w 
ciemności, — wysy* 
łam za zaliczeniem 
pocztowem, po o- 
trzymaniu z a m ó- 
wienia, ewentualnie 
BEZ ZADATKU,
Eleganckie modne 
szwajcarskie niklo­
we zegarki dla Pa­
nów i Pań na rękę

ze skórzanym paskiem, najnowszych fasonów, chód dźwięczny nn Kamieniach. Ceną 
t y l K o  na krótici czas Mk. 7.500.—, 2 szt. Mk. 14.500.—, 3 szt. Mk. 21.000.—,

Zegarki , B I y s K a «  i c a *  wysyłam1 wyregulowane do minuty, z gwarancyą 
na dobry chód na 5  l e t .

/ . no ienia adresować: Przedstawiciel szwajcarskich zegarków

JÓ Z-Jf JA K U B O W IC ZWmswto, ileenii a 37, i. w.
DWAGA1 Kupujący nic nie ryzykuje, jeśli towar się nie spodoba, przyjmuję z pa 

wrotem i zwracam cienią dte.
Zegarki nasze nagrodzone zostały 4-ma złotemi medalami na różnych wszech­

światowych wystawach.
Mnós.w • li.-tow dziękczynnych otrzymujemy, lecz z powodu braku miejsce 

pedajemy poniżej tylko niektóre z nich:
1. Wny Pan Jakubow icz. Zawiadamiam W. P.» że zegarek opłaciłem ra pocz­

cie i bardzo j e s t e m  z a d o w o l o n y ,  b a r d z o  P a r . u  d z i i j t t u j e  za ż y ­
c z l i w e  w y s ł f  n i e  i pczo.<taję z poważaniem

JAN PiLECHOW SKl, ni. Radziejew z. warszawska.
2. Sz. Panie! Zegarek otrzvmałem, za którego h s r d z o  a  z ł ę K u j ę .

IGNACY KRZYZANC* 5K1 m. Nemer^i..
3. Sz. Panie! Zegarek od. WPane otrzymałem, za który posyłam firmie s e r ­

d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e .  Teraj- wierzę, że PańsL_ mmi jest j e d n ą  z  
n b j l e p S Z y c h  w Warszawie. Wypisywełcm od innych firm nic były tak su 
mienn e wykonane moje obstaiunki juk się okazała Pańska firma. Ja rekomenduję 
Fańską firmę wszystkim znajomy Jeszcze raz dziękuję za zegarek. Z poważaniem

W..M. PRZYCHODNIK, 7 m. '  _ ug.
4. Sz. Panie! Zegarki odebrałem z poczty, jestem bardżo zadowoiony z Pań* 

sk.es towaru. Z e g a r K ł  s ą  l u d n e ,  c h ó d  d ź w i ę c z n y ,  słowem dziękuję 
za dobroć towaru i proszę o wysh-uie mi jeezcze 2-ch zegaikow, rakich samych i 
po tej samej cenie-

JÓZEF ŁAKOMSKI, m. Kramatorsk.
5. Sz. P. Ninie szem mar honor zawiadomić Sz. Pana, ze zegarki otrzyma­

łem i jestem z nich b a r d z o  z a d o w b l o n y ,  poczem proszę wysłać mi jeszi zA 
5 zegarków, przyczem zawiadomi m, ża Pańskie zegarki podobały się naszemu To-

Z twarzystwu. Z pnwaźrniem
CH. ROSZULSKI. m. Ryni. 5818
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Lwów, Parska. 15 0g22
poleca po cenach fronkhleficyjafcK

SKÓ3Ą 
I JEpWABlEM 

K R V T £

AMERyKAŃ- 
SKIE FIRMY 

THONET

W/ISZADŁA
S T O L IK I

POD MASZYNY 
DO PISANIA

ETAŻERKI
KWIETNIKI,FO­
TELE BiUkuWE  

I KRZESŁA

Ł Ó Ż K A
OKŁADANE 

ZAWSZE  
MA SKŁADZIE-

„STEYR"
rn W O tM O B Y  OSOBOW E  
6. cyl, stab ra smladz&e.

A U T O  - M O T O R
Lw ów , rfóparinfka 34, -  Tel. 194. 
Kraków *, w  rs,K s i n ,  —  f e ! e ł .  153.

I Q \ E L
S Ó R t ć O Ś Ł i l S K ! ,  D f t B R O *  

W IECKI P JA W O R Ż N SC itl
«> ■  W fS 2 Y S Y K I « *  U-.v.iiCMJh<eH i  DOtTARCl fc P@D OWAkżHiIYA *

„MERKATOR"
K B f t r .O W , R Y M E K  g & O M ft 1 7 ,

U W A G A !
,Nuwd ii.iotła czysto mier teM.

Iow r a i  t ó t ó y
dla napraw samochodów, pługów motoru- 

wych, motorów spalino vych.

t e n ?  k o f tU r p ir r u  sj&rn©.
Najlepsze kierownictwo 4 ;chHcznt, fachowe 

siły pierwszorzędne 3912

Lwów, Łęssafcwska 8.
Stanla*ai ra' rskl~j Fabryce Kół Zę­

batych hi, H ryn li-sin a).

Z ab aro Hi flieeiiief
jak : BALONY GUMOWE, SERSO (kółka 
i 5* pa dr), FOREMKI D-i PI.łSK U, LALKI, 
HARMONIJKI ustne, S ?ACHY i t. d. poleca 

w w i e l k i m  w y b o r z e

M I C H A  H A C l . E L
Lwów, ulica Ki zimierzowaKa 4.

3950

isimbiiiihi
e^ganckish Pań zadowoli: Pracownia uSten 1 
koj.yu.nuw tumskich , i  BOlflhZYillEC, ulica 

uimiiiOWSKd 8. a. n. 3482

poszukuje 3929
Z a .z ą d  dóbr, L w ó w , M o clin & ck ie go  25.

o sile. 150 HP. 
Doszukujesiędc 
kupna. Ofert1, 
podać: ŁÓ D Ź , 
„ S iln in "  P io tr ­
k o w sk a  1. 88.

Taftowe
Okienne we wszćlkićh rozmiarach, gru­
bościach i gatunkach. Produkcya roczna 
około 1 miliona m2, butelki, balony, de- 

ipiomki, dostarcza

szma „Karacc

S t o ł o w e
d&-oświetlenia, malowane, giloszowane, 
opalowe, trawione i Krysziałowe, po- 
cząv. szy od najprymitywniejszych do 
najwykwintniejszych oraz szkło apteczne, 

butelki etc. dostarcza

K u l a  s z k l ą  - j H a r t e a s y a *

BelgiishlB S R. Iroiii pmftig E~iiii Has&iira w rtotitsirti
W y ią c z n l  s ^ T i e d a ^ C "  n a  '  4007

I. dsferman L^ńfj l  Sinner
ia fle lio A tk a  11 a ™  «Legienoiy 39,

O.
et
X
e

§
©
r

k b s u  w
wszelkich ty p ó w  i .colorów

wagonowo ' częściami
dostarcza p ,j cenie Konkurencyjr.cj łabryka r.ebl- 
giętych .» W A N D A * :  Doir. Handlowo-Przemysłowy

B. $2% i UiśitlaM, Bydgoszcz,
U lic a  S l£ n k i3 « !C E a  * 4 4 . 5796

Skrzynka poczt. 89J Tełef. 792 i 1178. Adres taielegrafrczny „Ptifaliska", 
Cenniki i wzory na żądanie. Dzielnych zastępców i podróżujących 

pa pensye i prowizy; poszukujemy.

Fabryka, porcelany'i w y^bów  ceramicznych w Ćmielowie
Smółka akcyjna w Warszawie.

Na podstawie uchwały Wainęgo Zgromadzenia Akcyona/yuszy ł, dnia [4. lutego 1922 zatwier­
dzonej przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu oraz Ministerstwo Skarbi, respkrypiem z dnia 20, 
kwietnia ogłoszonym w  „Monitorze Polskim" iNr. ICC z dnia 2. maja 1922 przystępuje Rada Zawią- 
doucza do podwyższenia kapitału akcyjnego o Mkp. 7:2,000.000 —  czyli z  Mkp. 28jOOOjOOO naioo,ooe.ooo.---
p r z tż  wydariit 72.000 sztilk nowych na okaziciela opiewających gotówką i pełnowpłaconych aiccyi 

li emisyi po 1.000.— nominalnej wai tnśc każda, na następujących warunkach

S U B S K R Y P C Y J N Y C H
1)  Dotychczasowym akcy o nary uszom przysłu­

guje prawo pierwszeństwa dc nabycia nowych 
akcyj, u to w stosunku 2 nowych na 1 starą akcyę,
2) p raw(? poboru wykonane być musi w  czasie 
od 2fi. maja do 30 czerwca 1922. Zgłoszenia poko­
nane po upływie powyższego terrmmr nie będą 
uwzgędmone. 3) Afccyonaryusze wykonujący pra­
wo noburu wmm przedłożyć równocześnie ze zgło­
szeniem swoje akcye, ceieim uwidocznienia na nich 
wykonania praw a (poboru. 4) Kurs emisyjny w y­
nosi dla dawnych akcyonaryuszy 1.20C Mkp. za 
akcyę z- doliczeniem 3 promftle podatkn giełdowe- 
go i nakźytości stemplowej od przydziału. 5) Nie­
objęte w  powyższy sposób akcye oddane będą w

ZU jO S ZŁM A  'PRZYJMUJĄ: 
1 Poiski Bank Przemysłowy we Lw ow ie i jego 
Oddziały. 2. Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie 
i Jego .©44?taiy..,3. Bank Związkowy jwe

drouze wolnej subskrypcyi nowym subskryben 
:om no kursie 2.500 Mkp z doliczeniem 3 pro­
m ile podatku giełdowego i naleiżytośći stemplowej 
od przydziasu Nowe zgłoszenia przyjmowane bę­
dą również w  czasie od. 20. maja do 30. czerwca 
1922 "oku. 6)  ReyaHycya zgłoszonych z  wolnej 
ytbskypcyi akcyj nastąpi w  najbliższym czasie 
po zamknięciu subskrypcyi, przyczem IRcda Za- 
wiadowcza zastrzega sobie prawo dowolnej re­
dukcjo zgłoszeń. 7) Przy zgłoszeniu prawa pobo­
ru, oraz wolnej subskrypcyi należy uiścić gotówką 
całą cenę kupna. 8) (Nowe akcye uczestniczą w  zy­
skach Spółki od dnia 1. lipca 1922.

Lwowie i jego Oudziaty. 4. Bank Przemysłowy 
Warszawski w  Warszawie i jego Oddziały. 

i: 391'
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A U R O R A f£Dryka tutek Aurora jedyna najtańsza i najhygieniczniejsza w swych 
wyrobach wytrzymuje wszelką konkurencyę 4864

H ^  L w ó w ,  p la c  Ś e r n a r d y ń s R  3 a

Motory prądu stałeSo:
110 V0l t  2; 3, 5, 6, 9, 24 
i 36 k. m. 220 VoIt: 1’5,
3, 4, 6, 9 i 12 k. m. 440 
Volt 3, 4, 5, 6 I 9 k. m.

Motory prądu zmień.:
220/380 VoU: 2, 3, 4, 5, 6, 
9, 10, 12, 20, 27, 3C, 60 
100, I25, 160 k. m. 110/190

Voit: 5 k. m. 3000 Volt : 20, 35, 50, 68 i 115 k. m. 
kompletnie nowe.

Dynamomaszyny:
440580 Volt 20 KW. używane 

110 Volt 8 KW. „

Agregat s
120/210 VoIt 5 KW- sprzężony z dynamomaszyną na 
60 Volt t& amp. używany, kompletny1

Motory ropne:
IS'20, 25, 15 i 10 k. m. nowe.

Przewód miedziany izolowany:
15 mm2 około 150.000 mtr.

dosta rczy  b e z zw ło c zn ie  ze sK !&dus

Ei. 2. I M i ,  Sinika z m  ni. Mial M m
Krahdw Jagiellońska 5. Telefpn 3033* 5823

Generalni reprezentanci na Polskę Towarz. Akr 
PHILIPP HAMLER we Wiedniu.

nialskle Zakłady Ceramiczne. Krabów 14
polecają na sezon budowlany

do olelenia, 
toudowy,
p r z e m y s ł u *  5679
nawozu,

Z WAPIENNIKA MIEJSKIEGO W PODGÓRZU
o raz  kam ień, szuter, cegłę, cement* — 
gips, p apę  dachow ą, d ach ó w k ę  asbe- 
stow o  - cem entow ą i in ne  m ateryały  
b u d o w la n e  tylKo na jlepsze j jakośc i.—

BRZUCH0WICE
Zakłady klimatyczna i przemysłowe,

w Brzuchowicech
roznisuae licytacyę ofertowa na wydzierżawienie:

1) restanracyi w  parku zabawowym Spółki 
obok dworca kolejowego,

2) mleczarni orzy zakładzie kąpielowym S-ki. 
Termin wnoszenia ofert u-pływa z dniem 1 czerw­

ca 1922. 5824

Warunki dzierżawy do przeglądną te w binraok 
:: Su »Hci w Brzjichowicaph. ::

i osr.

tylko w istniejącem od 
1808 Przedsiębior­

stwie Przem. - Handl.

!i)i Jan A. Schumann
Lwów, Pańska 23/28 

w y p u s z c z a m y  w  o b i e g  t e n  3955
który uprawnia za jego zwrotem do 5% opn. 
stu, ważny na jeden miesiąc od dnia dzisiejszego.

Ważne t-la wszysfólch!
Ririystaltls z rzadki?! 3’iaisll

Wrryłamr pocztą JaK przed wojną za zaliczką.
DLA PAŃ. i. Gotowe suknie najmodniejszego fasonu (kimono) z pięknego try* 
kotu, nidzwyczaj ładne, trwałe, lekkie i praktyczne. Zdatne do piania w kolo­
rach: granat, bronz, lila, czerwony, zielony, be, do. Dekolt i obwód rękawów 
przybrane tymże towarem, odmiennego, bardzo ładnego koioru. Wyrabiamy trzy 
rozmiary: 1. dla podlotków od lat 14-tu, cena sukni 5200 Mk. 2 dla osób do­
rosłych, cena sukni Mk. 5600"—. 3. dla osób tęgich, cena sukni Mk. 6000 —. 
i. Szewioty (detnskie) najlepszego wyrobu, zastępujące w  zupełności angiel­
skie mateiyaly, podwójnej szerokości, na suknie, bluzki i kostiumy, w kołorach: 
granat, czarny Liązowy, iielohy, liliowy i blado kawowy, po 1850 Mk. za metr 
3. Chui.tki w r ijmoaniejsze kraty, najładniejszi desenie, 165X165 cm. po 
tik. 2500 wyższego gatunku po 4000 Mk., 5000 Mk. 6000 Mk — 4. , hi 
cżki białe i ko orowe ao nosa, za sztukę Mk. 200. — 5. Chustki n< głowi: 
drukowane, najlepszego gatunku. Sztuka 435 Mk. — 6. Najpiękniejsze Jest- 
niowe batysty, mus.iny. zet ry, pertcaiiki po 700, 800, 900 i 1000 Mk. za metr. 
7. Płótna białe lub kolorowe i deseniowe, na bieliznę, poszwy, wsypy, bluzki, 
suknie, fartuchy i dziecinne ubranka pocenie 700, 80), 900 i 1000 Mk. za metr. 
Ł, Melanż-cajf nadzwyczaj modna, ładna i praktyczna, tkanina, niegruba (nie 
do rozdarcia) koloru marengo szarawe na męskie, damskia i dziecinne codzien­
ne ubiania szerokości 70 cm. (IV* łokcia) 900 Mk., podwójna 1800 Mk. — 9. Fi­
ranki na metry, piękna kanwa, przetkana paseczkami koloru białego lub kre* 
mi wego ^podwójna Kręcona nitka) szer. 90 cm. (U/j łokcia). Cena metra 700 M. 
DLA PAkiÓW. 10.: 3 rtletry pełnej szeroko c najnowszego eleganckiego nu- 
teryału (czysta wełntj w dobrym gatunku, bardzo trwałego i efektownego w 
drobniutkie krateczk:, niezbędnego dla każdego z Panów lub Pań, którzy pra- 
guą zaopatrzyć się na m -tn  wiosenny i letni w eleganckie ubranie lub k)i':!um 
we wszystkich najmodniejszych kobrach. Za 3 metry 8.100 M>r„ na damski ko­
stium 3*/2 metra 9.400 Mk. Myteryał wyższego gatunku B. lepszy, gwarantowa­
nej jakości za 3 me ery 10.800 Mk., 3l/2 metra Mk. 12500. Mate.-yał najwyższego 
gatunku C  moielsKiu desenie, najmodniejsze. Cena za 3 metry 14.700 Mk., za 
3>/2 metr. 16.500. (Wszędzie ten materyał sprzedawany jest po / do 8 tysięcy 
r% metr,. 11. >ODSZEWKl ! f lO D A T IT  DO UBRAŃ. Lc Każdogo odcinka na 
ubranie dodajemy na żądanie zamawiającego pełny komplet podszewki pod ma­
rynarkę, kamizelkę, spodnie dc ekawów i kieszeni zi Mk. 29)0. Taici sam kom- 
piet E w !~uszvn gatunku 3600 Mk. i w najwyższy!- C. (angielska satyna) 
5)00 Mk. — 12. Na palto, niatesyaf .Demi* na palta męskie, wiosenne łub 
jesienne w  n< lmodniejsze ‘-olory jasne; łub cietm..ejsze (oprócz czarnego) kraty 
: o lewej strome (bez podszewki). Praktyczne i niezbędne dla każdego. którv 
pragnie zaopatrzyć rię W ęle~anckle palto demisezonowe. Cena i ł  metr 50CD 
Mk., gatunek 2-gl 7000 M gatunek i-ci 800f Mk. za metr. (Na takie palto 
potrzeba 2'/? metra). — 13. Kttpon na spodnie (2 łokcie) 1 metr 16 cm. Czy- 
ślo-wełniany kamgarnowy r ijleps: go gatunku materyał, czarne t!o z białemi 
paseczkami, ze ca*y Kupon 10.002 J.lk. Wysyłamy natychmiast po otrzymaniu 
Opstalunku za zalietką pocz-ową nawet be-, zadatku. Za opakowanie, przesyłkę 

i inne wydatki dolicza ię 5Wo. Próbek i cennika nie wysyłs się.

BEZ W SZELKIEGO  R YZYKA! Kupujący absolutnie nic nie ryzykuje, gdyż — 
jeśli tcwar się nie spoddba -  przyjmujemy takowy z powrotem i zrrracamy 

pieniądze natychmiast — Zamówienia prosimy adres rwać:

E K s r » e d y c y a  p r z e s y ł e K  p o c z t o w y c h

XV J3 L I »  Z I E J  A
Ł Ó D Ź ,  K l C l f t S R I E C O  4 0 .

» »
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